
Posiedzenie 25-26 bm.

9 ustaw tematem 
obrad Sejmu

Rada Państwa podjęła 13 
bm. następującą uchwałę:

Na podstawie art. 25 ust. 1, 
pkt. 2 (Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej) Ra 
da Państwa postanawia zwo­
łać piątą sesję Sejmu V ka­
dencji z dniem 15 październi­
ka 1971 r.Przewód niczący Rady Państwa f—) Józef CyrankiewiczSekretarz Rady Państwa 

(—) Ludomir Stasiak

Prezydium Sejmu ustaliło, że pierwsze w sesji jesiennej posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej od­będzie się w dniach 25 i 26 października 1971 r.Przewiduje się, że na po­rządku dziennym najbliższe­go posiedzenia plenarnego Iz­by znajdzie się 7 projektów ustaw dotyczących problema­tyki rolnej. Zostały one szcze­gółowo rozpatrzone na posie­dzeniach komisji sejmowych, z udziałem rzeczoznawców i przedstawicieli resortów oraz przedyskutowane z zaintereso wanymi środowiskami. Posło­wie wnieśli do nich szereg po prawek.Należy sądzić, iż Izba rozpa­trzy także projekt ustawy kar nej skarbowej oraz noweliza­cję ustawy o paszportach.PAP
Wystąpienie

Jana Szydlaka w Katowicach
Na inaugurację roku szkolenia partyjnego

13 bm. śląsko-zagłębiowska organizacja partyjna rozpoczę­
ła nowy rok szkolenia ideologicznego. Z okazji tej odbyło się 
w Katowicach spotkanie aktywu szkoleniowo - propagando­
wego. Uczestniczyli w nim sekretarze komitetów miejskich i 
powiatowych wielkich zakładów pracy, wykładowcy i lekto­
rzy. W spotkaniu wziął udział członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan Szydlak.Otwierając spotkanie I sekre tarz KW PZPR — Zdzisław 

Grudzień podkreślił, iż inaugu racja nowego roku szkolenia partyjnego odbywa się w waż nytn okresie przedzjazdowej kampanii, gdy prace przygoto wawcze do zjazdu są już dale ko zaawansowane. Przed akty wem szkoleniowym stoją obec nie duże, niełatwe zadania — pogłębiania i wzbogacania pra cy ideologicznej w oparciu o bogatą treść przedzjazdowej
Pismo okólne premiera

Bez przyjęć 
i upominkówPrezes Rady Ministrów wy­stosował pismo okólne zakazu jące urządzania przyjęć kole­żeńskich oraz ofiarowywania i przyjmowania upominków w zakładach pracy. Zakaz obej­muje urządzanie na koszt urzę dów, instytucji i zakładów pra cy — jak również ze składek pracowników — przyjęć kole­żeńskich, niezależnie od stano­wiska osoby, dla uczczenia któ rej jest ono organizowane. Za brania się także dokonywania wśród pracowników zbiórek na zakup upominków przezna czonych dla przełożonych i współpracowników.Jednoznacznie też sformuło­wany jest zakaz przyjmowania przez przełożonych wszelkiego rodzaju upominków od pod­władnych.Decyzje te dotyczą w rów­nym stopniu upominków dla osób spoza urzędu, instytucji bądź zakładu pracy oraz dla pracowników jednostek nad­rzędnych oraz działaczy i pra­cowników instytucji i organi­zacji społecznych. (PAP)

W południowej połowie kraju za 
chmurzenie będzie duże z lokalny 
mi większymi przejaśnieniami; 
miejscami opady deszczu. Na pół­
nocy na ogół zachmurzenie umiar 
kowane. Chłodno. Temperatura ma 
ksymalna do 14 st. Nad ranem na 
północy możliwe przymrozki.

M EŁKI PI
Wzbogacamy rynek wewnętrzny

Zwiększony import
W nowej polityce gospodarczej o wiele wyższą niż dotych­

czas rangę zyskał import dóbr na cele rynkowe. W Wytycz­
nych na VI Zjazd stwierdza się jednoznacznie, że należy za­
pewnić wzrost importu w dostawach na rynek wewnętrzny. 
Te nowe, witane z uznaniem przez społeczeństwo, tendencje 
znalazły odbicie w dokonanych już w tym roku przedsięwzię­
ciach.Sprzedaż detaliczna wzrosła w minionych 9 miesiącach aż o 8,7 proc. Realność tak rosną­cego tempa obrotów uwarunko wana jest oczywiście przede wszystkim wzrostem produkcji krajowej, ale również w znacz nym stopniu — właśnie’odpo­wiednim, trafnym importem szeregu wyrobów.Obecnie więcej niż 40 proc, całego przewozu stanowią to­wary rynkowe — zarówno roi no-spożywcze, jak i przemysło we. Sprowadziliśmy np. 2 min ton zboża, zakupujemy w tym 

debaty. Od tego, w jaki spo­sób sprostamy tym zadaniom, będzie zależeć tempo naszego rozwoju i przemian, zachodzą­cych po VII i VIII Plenum KC.W czasie spotkania dłuższe przemówienie wygłosił Jan Szydlak (skrót podajemy na stronie drugiej).W środę J. Szydlak zwie­dził m. in. teren budowy mi- krohuty w Strzemieszycach, wydział rur spiralnie spawa­nych w Hucie „Ferrum“ oraz fabrykę silników elektrycznych małej mocy „Silma“ w Zagó­rzu. (PAP) 
Liczni oficjalni przedstawiciele świata

Tygodniowe obchody 2500-lecia Iranu
Trwa napływ dostojnych gości z różnych stron świata do 

Iranu, który w niezwykle uroczystej oprawie obchodzi obec­
nie 2500-lecie założenia cesarstwa perskiego. W czwartek 
w Teheranie niemal w tym samym czasie wylądowały sa­
moloty z Helsinek. Paryża i Bejrutu, wiozące prezydenta 
Finlandii Urho Kekkonena, premiera Francji Jacąuesa Cha- 
ban-Dclmasa i emira Kuwejtu szejka Ahmeda ben Ali al- 
Thani. W Iranie bawi już około 40 koronowanych głów i 
szefów państw.Na zaproszenie rządu irań­skiego przybyła już delegacja polska. Na lotnisku delegację w składzie: wiceprzewodniczą cy Rady Państwa Mieczysław 

Klimaszewski i wiceminister
Izrael umocnił 
pozycje bojoweWojskowa prasa izraelska ujawniła w czwartek, że Iz­rael zakończył budowę „linii Bar Lewa”, tj. szerokiego pa­sa umocnień wzdłuż Kanału Sueskiego. Linia ta składa się z kilkuset samodzielnych sta­nowisk bojowych, tworzącvch wspólny system obrony. We­dług prasy izraelskiej nad Kanałem Sueskim wvbudowa- no nowe typy bunkrów i punk tów oporu, a do linii frontu donroWadzdnn asfaltowe- drogi dojazdrwo. Bunkry są tak skonstruowane, że morą wy- trzvmać ogień ciężkiej arty- Rozbudowano też z^acz nie koszary stacionnire^nh w tym rejonie wojsk. (PAP)

roku 5-krotnie więcej mięsa niż rok temu, dwukrotnie więcej smalcu, bananów, pomidorów, o jedną trzecią więcej ziarna kakaowego, o 27 proc, poma­rańczy i grapefruitów, o poło­wę — kawy.Ostatnio przeznaczono dodat kowo 30 min zł dew. na import gotowych wyrobów przemysłu lekkiego, jak trykotaże, dzia­niny, konfekcja, obuwie itp., a także — na zakup niektórych artykułów dla potrzeb wsi.W jakich dziedzinach import towarów pochodzenia przemy­słowego wzrósł najbardziej ? Sprowadzamy w br. przeszło 25 tys. samochodów osobowych, tj. dwukrotnie więcej niż w ubr., motocykli — 10 tys., co oznacza również dwukrotny wzrost, tkanin jedwabnych — 4 min metrów (przeszło 2 razy więcej). W podobnej skali zwiększa się import dywanów, firanek itp. Obuwia skórzane­go zakupujemy w tym roku 3 min par. Na naszym rynku znajdzie się w tym roku o po łowę więcej importowanych a- paratów fotograficznych, dwu­krotnie więcej mebli itd.Większość dostaw odbywa się w III i IV kwartale. I tak do naszych sklepów nadeszły; względnie nadchodzi np.: z NRD — bielizna, pasmanteria, artykuły gorseciarskie; z Syrii — trykotowe wdzianka męskie i damskie; z Turcji — różnego rodzaju swetry; z wielu innych krajów — tkaniny sukienko­we i dzianiny; z ZSRR — pierwsze telewizory do telewi­zji kolorowej.Zapoczątkowaliśmy także no we formy kontaktów handlo­wych z zagranicą. Np. war­szawskie domy towarowe „Cen trum“ wyszukują u krajowych dostawców nadwyżki niektó­rych towarów i za pośrednie-

spraw zagranicznych Adam 
Willmann powitał premier Iranu Amir Abbar Hovejda.Goście udadzą się następnie dp Persepolis, starożytnej sto­licy Persji, gdzie odbędą się główne uroczystości tygodnio­wych obchodów.Szach Iranu Reza Pahlavi z małżonką Farah Dibą wyda uroczyste przyjęcie, którego przepych — jak się przypusz­cza — może wprowadzić w zdumienie nawet przybyłych królów i książąt Jako jedno z dań wymienia się np. 90 pie czonych pawi ozdobionych pió rami i podanych równocześnie z jajkami przepiórek i kawio­rem irańskim.Władze irańskie w związku z obecnością wielu dostojnych gości przedsięwzięły nadzwy­czajne środki bezpieczeństwa. Miasteczko namiotowe, gdzie przebywają goście, oprócz te­go. że jest patrolowane przez żołnierzy z karabinami ma- szvnowvmi i obserwowane z nokladów helikopterów, zosta ło otoczone drutami kolczasty mi i polem minowym. (PAP)

towarówtwem centrali handlu zagrani­cznego •,Textilimpex“ sprzeda­ją je na obce rynki. Za uzyska ne tą drogą dewizy „Centrum" dokonuje samodzielnie zaku­pów importowych. Z Austrii i Berlina Zachodniego — partii wyrobów dziewiarskich i mod nych tkanin, z Francji — kon fekcji damskiej, swetrów itp.Od szeregu lat resort handlu wewnętrznego prowadzi też z krajami socjalistycznymi wy­mianę towarów na podobnych zasadach. W tym roku podpi­saliśmy tego rodzaju umowy z ZSRR, Węgrami, Czechosłowa­cją, Bułgarią, Rumunią, NRD i Mongolią. Łącznie sprowadza my z tych krajów, w zamian za nasze towary — artykuły za 135 min zł dew., tj. znacznie więcej niż w poprzednim okre sie. Z tego źródła na nasze pół ki sklepowe trafiają konser­wy rybne, zegarki- papier, ga­lanteria skórzana, trykotaże, zabawki, kosmetyki, artykuły pamiątkarskie. Ponadto doko­nuje się wymiany asortymen­towej towarów tej samej bran ży, ale w innych wzorach, fa­sonach, kolorach. (PAP)
| INDOCHINY:

Obrona wzgórzaW czwartek rano gwałtow­ne walki rozgorzały znów w rejonie strategicznie ważnego wzgórza Santuck, dominujące­go nad jedną z szos prowadzą cych do stolicy Kambodży, Phnom Penh. Wzgórze opano­wane jest przez siły patrio­tyczne.
Atak KhmerówW Kambodży nie opodal mia sta Krek, leżącego w pobliżu granicy z Wietnamem Połud­niowym, doszło w czwartek do zaciętej potyczki partyzantów khmerskich z żołnierzami saj gońskimi, którzy mieli wspar­cie lotnictwa USA.

Protest senatorów70 senatorów i deputowa­nych do parlamentu południo- wowietnamskiego opubliko­wało w czwartek rano mani­fest stwierdzający, iż nie u- znają oni za konstytucyjne i zgodne z prawem wybory pre zydenckie z 3 października br.Apelują oni do 9 członków Sądu Najwyższego, aby uznali oni wybory za nieważne.
PAP

Głos polskiego kardynała
W środę na obradującym w Wa 

tykanie synodzie biskupów prze­
mawiał m. in. kardynał metropo­
lita krakowski Karol Wojtyła. Za- 
iał sie on sprawa wsnółnracy mię 
dzv duchownymi a świeckimi ka­
tolikami. wskazując, że ich zada­
nia choć różne wiaża sie ze sobą. 
W końcowej części wystąpienia 
kardynał Wojtyła wskazał na zna­
czenie dla współczesnych księży 
przykładu polskiego franciszkani­
na Maksymiliana Kolbego.

0 rozwój przemysłu 
szklarskiego i ceramicznego 

Z udziałem członka Biura Polity 
cznego, sekretarza KC Jana Szydła 
ka rozpoczęła się w Komitecie 
Centralnym partii narada aktywu 
polityczno-gospodarczego przemy­
słów: szklarskiego i ceramicznego.

W czasie obrad przedyskutowa­
ne zostaną podstawowe problemy 
związane z dalszym, bardziej dy­
namicznym rozwojem obu przemy 
słów.

Rozmowy w Damaszku
W czwartek rano rozpoczęły się

w Damaszku rozmowy polityczne _ .
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Wicepremier NRD gościem P. Jaroszewicza

Plenum zarządu
CZ Kółek RolniczychWczoraj obradował na ple­narnym posiedzeniu zarząd Centralnego Związku Kółek Rolniczych. Tematem obrad było sprecyzowanie zadań kó­łek rolniczych i ich związków na najbliższą przyszłość w o-parciu o wspólną uchwałę Biu ra Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL w spra­wie dalszego rozwoju kółek.Porządek obrad przewidy­wał także zatwierdzenie za­sad tworzenia i- wykorzysty­wania funduszu akcji socjal­nej w związkach kółek rolni­czych.W obradach uczestniczyli: sekretarz KC PZPR Kazimierz 

Barcikowski i prezes NK ZSL 
— Stanisław Gucwa. (PAP)

„Kosmosy" na orbicie13 października w Związku Radzieckim wystrzelono 8 sztu cznych satelitów Ziemi z serii „Kosmos” oznaczonych nume­rami od 444 do 451. Satelity te zostały wprowadzone na orbi­tę przy pomocy jednej rakiety nośnej.W czwartek wystrzelono ko lejnego sztucznego satelitę — „Kosmos 452”. Zainstalowana na „Kosmosach” aparatura pra cuje normalnie. Ośrodek koor_ dynacyjno-obliczeniowy opra­cowuje odbierane informacje.
Narada o normalizacjiW Warszawie rozpoczęła się 2-dniowa IV Krajowa Narada Normalizacyjna — spotkanie autorów norm i ich adresatów z przemysłu. Narada ma wy­tyczyć główne kierunki roz­woju działalności normaliza­cyjnej w Polsce do roku 1975.

prezydenta Egiptu Sadata z sze­
fem państwa syryjskiego Asadem.

Demonstracje antywojenne
W Stanach Zjednoczonych rozpo 

częły się jesienne demonstracje 
przeciwko agresji amerykańskiej 
w Indochinach. W Waszyngtonie 
odbył się w środę wiec antywojen 
ny. Jego uczestnicy domagali się 
wstrzymania działań bojowych w 
Wietnamie Płd. i natychmiastowe-

PAPRADIOdNF.WtTEl EFÓNEM 
RADjp.-JNE Wr^.l/^NE/^fĄP
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go wycofania wszystkich wojsk 
USA z Indochin.

EWG wobec kryzysu walutowego
Wiceprzewodniczący EWG, Ray­

mond Barre oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Waszyngtonie, 
iż kraje EWG — jeśli utrzymywać 
się będzie niepewna sytuacja wa­
lutowa — mogą być zmuszone do 
powrotu w ramach wspólnoty do nie pracy zaapelował również pre^ 
trwałych europejskich kursów wy mier Chaban-Delmas.

14 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jąt wicepremiera NRD Kurta 
Fichtnera, uczestniczącego w 
obradach XI sesji współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej między Polską I 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. Od lewej — K. 
Fichtner, tłumacz, P. Jarosze 

wicz.
CAF—Matuszewski—telefoto

187 delegatów 
wybrano na ZjazdKażdy dzień rozszerza listę regionów, gdzie odbywają się zakładowe konferencje par­tyjne podczas których dokony wane są bezpośrednie wybo­ry delegatów na Zjazd. Tą drogą przyznano już ponad 10 proc, wszystkich manda­tów jakie — według przyję­tych norm przedstawicielskich w partii — będą powierzane w toku obecnej kampanii.Wczoraj na wspomnianą li stę regionów wpisało się Ma­zowsze. Podobne konferencje odbywały się w woj. bydgo­skim, gdańskim, krakewskim, łódzkim, szczecińskim, rze­szowskim i wrocławskim.Do 13 bm. włącznie wybra­no 187 delegatów na Zjazd.PAP
Zaczepki PakistanuNadal utrzymuje się napię­ta sytuacja na granicy między Indiami a Pakistanem Wschód nim. W środę ostrzelano od strony Pakistanu indyjską miejscowość Sonamura, poło­żoną w odległości 45 km od Agartali. Wskutek tego trzech mieszkańców Sonamu- ry zostało zabitych, a sześciu rannych. Zrwalilo się kilka do mów. (PAP)

miennych, nie czekając na global­
ne rozwiązanie obecnego kryzysu.

Przeciw porywaczom
W czwartek weszła w życie kon­

wencja o walce z bezprawnym u- 
prowadzaniem statków powietrz­
nych. Konwencję podpisało już po 
nad 70 państw.

A. Moro w Norwegii
Miniseter spraw zagranicznych 

Włoch Aldo Moro udał się w czwar 
tek do Oslo z wizytą oficjalną na 
zaproszenie rządu norweskiego.

Stosunki ChRL - Burundi
Chińska Republika Ludowa i Re 

publika Burundi postanowiły przy 
wrócić z dniem 13 października br. 
stosunki dyplomatyczne na szcze­
blu ambasadorów.

Paryskie metro nieczynne
Trzy główne francuskie centrale 

związków zawodowych wezwały w 
czwartek pracowników paryskiego 
metra do zakończenia trwającego 
od 10 dni strajku. Strajk ten ma 
podłoże ekonomiczne. O wznowie-



Ogólny wzrost konsumpcji głównym celem działania partiiegoroczna inaugura­cja szkolenia partyj­nego przypada na kulminacyjny okres przygotowań do VIZjazdu PZPR. Rozpoczynający się rok szkoleniowy spełni więc zadanie, jeśli główną je­go treścią uczynimy progra­mowe decyzje najwyższego fo rum naszej partii.Ożywczy proces, zapoczątkowiny decyzjami VII VIIIPlenum rozwija się i pogłębia. Dziś koncentrujemy uwagę na, pozytywnych zadaniach, które decydują o odbudowie więzi partii z klasą robotniczą i narodem oraz o zdynamizo­waniu dalszej budowy socja­lizmu w bezpośrednim intere­sie człowieka pracy.Bezsporny dorobek obecnego roku daje nam wszelkie pod­stawy, aby odrzucić demobili- zujący, jałowy pesymizm w ocenie naszych szans i możli­wości Dowodzi on zarazem, a znajduje to potwierdzenie w dyskusji przedzjazdowej, jak powszechne jest przekonanie, że stać nas na więcej. Dlatego odrzucamy również pustosło­wie i lakiernictwo, które jedy nie utrudnia wyzwalanie re­zerw i usuwanie przeszkód.Powracamy w ten sposób do leninowskiej dyrektywy, która od partii nowego typu wvmaga wielkiej dociekliwo­ści w badaniu zjawisk i pro­cesów społecznych, odwagi w ujawnianiu i usuwaniu błędów i słabości, konsekwencji w wal ce z subiektywnymi przeszko­dami na drodze do socjalizmu.Takie działanie — to podsta wowy warunek mocnej i bez-pośredniej ihciałoby siępowiedzieć — serdecznej wię­zi z towarzyszami walki i pracy, z klasą robotniczą i ca łym społeczeństwem, podsta­wa kierowniczej i służebnej zarazem wobec narodu funk­cji partii.W tej więzi tkwi istotna gwarancja niedopuszczenia do nawrotu dawnych błędów, a zarazem odpowiedź na pyta nie, które niekiedy słyszymy: czy to, co dobre w obecnej po lityce, nie przeminie, czy aby praca partyjna i państwowa nie wróci po pewnym okre­sie w łożysko dawnych me­tod? Odpowiadamy z całym przekonaniem, w mocnym po­czuciu odpowiedzialności: my od realizacji słusznej polityki nie odstąpimy, my się nią nie zmęczymy.
BĘDZIEMY PORZĄDKOWAĆ 

GOSPODARKĘ
1 ŻYCIE SPOŁECZNEBędziemy trwałością, z robotniczą wy-

Skrót przemówienia Jana Szydlaka w Katowicachspołecznych doświadczeń, wnio sków i przemyśleń.Istotą programu, który w o- parciu o dorobek realizacji po lityki VIII Plenum kształtuje­my w dyskusji przedzjazdo- wej, jest zdynamizowanie spo łeczno-gospodarczego rozwoju Polski Ludowej, zapewnienie, by był on szybki i harmonij­ny, co powinno umożliwić po­ważne przyrosty dochodu na­rodowego w skali rocznej i wieloletniej.Wszystkie wątki obecnej po lityki i wynikającego z niej działania zwrócone są bezpo­średnio ku człowiekowi pracy. Ich słuszność polega na tym, że zadania, te tworzą zarazem mocne dźwignie przyspieszeń dla budowy socjalizmu, zdyna mizowania całego rozwoju kra ju.

Dziś każdy może z całym przekonaniem powiedzieć: u- jawnianie i wykorzystywanie rezerw będzie bezpośrednio i w sposób odczuwalny rzuto­wać na poprawę warunków życia. Oto dlaczego potrzebnynam jest ogólnonarodowy

jak komunistom

KAŻDEMU WEDŁUG PRACYMówimy dziś o problemach społeczno-gospodarczych, o roz woju społeczno-gospodarczym. Jest to zasadniczą konsekwen cją przemyśleń i przewarto­ściowań, dokonanych pod wpływem naszych doświad­czeń. Cele gospodarcze nie po winny występować samoistnie, w oderwaniu od efektów spo­łecznych, które chcemy za ich pośrednictwem uzyskać. W każ dym działaniu na froncie gos­podarczym musi przebijać świadomość socjalistycznych celów społecznych.W poprzednich latach na po lityce gospodarczej odciskało się domniemanie, że takie ka­tegorie ekonomiczne, jak kon­sumpcja czy płace — to cię­żar, swoista dolegliwość, którą należy wymijać bądź ograni­czać. Dziś, w ujęciu VIII Ple­num i Wytycznych na VI Zjazd, wzrost konsumpcji — to ważny i niezbędny czynnik wzrostu gospoda.-czego, stymu lujący wzrost produkcji, po­stęp techniczny i organizacyj­ny oraz zwiększanie wydajno-

ruch na rzecz prawdziwie „do brej roboty”, śmiałej myśli nowatorskiej i zdyscyplinowa nego, odpowiedniego działa­nia.Powiadamy, że działamy w warunkach rewolucji nauko­wo-technicznej. Nie oznacza to — wbrew niektórym uprosz czonym sądom — osłabienia roli czynnika społecznego za­angażowania. twórczej myśli i wysoko kwalifikowanej pra­cy ludzkiej, lecz wydatnie zwiększoną, wręcz zwielokrot nioną rolę tego czynnika. Pry mat świata ludzi nad światem rzeczy jest zasadą socjalizmu.Doskonaląc system marksi­stowsko-leninowskiego kształ cenią członków partii, będzie my stopniowo obejmować nim również te nowoczesne ele­menty ekonomii i socjologii, nauk o pracy i sprawnej or­ganizacji. które nabierają dziś rosnącego znaczenia. Osiąga­nie nowoczesnych parame­trów działania musi w Polsce przebiegać na różnych szczeb­lach i z różnych punktów wyjścia, począwszy od elemen tarnych założeń postępu rolni czego, elementarnych zasad dobrej roboty i sprawnej or­ganizacji oraz powszechnego wdrażania prostych i stosun­kowo tanich osiągnięć nauki i techniki — aż po wypracowa-

talnej dla marksizmu tezy o wzajemnym oddziaływaniu by tu i świadomości, raz to zagę­szczając czarny pesymizm w duchu „ogólnej niemożności”, innym zaś razem pod pozorem obrony zagrożonej ponoć god­ności narodowej usprawiedli­wiając wszystkie nasze wady i słabości.Ale jest faktem, iż społeczeń stwo nasze jest w swej masie dociekliwe i krytyczne, obda­rzone właściwością żywego re­agowania na sprawy publicz­ne, uwrażliwione i czujne na to, co się wokół dzieje, ale za razem nie zaprawione w suro wej dyscyplinie, jakiej od każ dej społeczności wymaga czas

roli we współgospodarzeniu krajem i osobistej odpowie­dzialności za rezultat pracy i za to, co się wokół dzieje.Z pełnym zaufaniem apelu­jemy o taką postawę do na­szych bezpartyjnych towarzy­szy pracy. Państwo, jego insty tucje i aparat, cały mecha­nizm ustroju powołany jest po to, by służyć społeczeństwu, realizować jego wolę, wynika z tego konieczność, by w od­niesieniu do państwa i jego in stytucji, do gospodarki naro­dowej — słowa „moje”, „na­sze” nabrały konkretniejszej, o wiele bardziej obowiązują-

zależy rozmiar polskiego wkła_ du w praktyczną realizację za łożeń internacjonalizmu socja­listycznego, które stanowią nie złomną wytyczną działania na szej partii. Ostatnie miesiące przyniosły znaczne i owocne ożywienie naszych kontak­tów i naszej współpracy ze Związkiem Radzieckim, CSRS, NRD i innymi państwami so-

cej treści.

nie wdrażanie rozwiązańprzodujących w skali narodowej.Nikt bardziej od klasy robotniczej nie między-partii i jest za-

dzisiejszy niedostatecznie

ści pracy zasadniczy bo-

przystało, porządkować gospo­darkę i życie społeczne, bada­jąc rezultaty naszych działań i korygując to. co bę­dzie korekty wymagało. Myli się zatem, kto sądzi, że potra­fi przeczekać obecny okres, by nadal trwać w gnuśności my­ślenia i wygodnictwie działa­nia. w minimalizmie celów i płyciznie metod.Jest sprawą partii i społe­czeństwa — oceniać jak pra­cuje Biuro Polityczne i Korni, tet Centralny, Sejm i rząd, jak wykonujemy wolę partii, kla­sy robotniczej, narodu. Nowa treść i nowe ujęcie Wytycz­nych na VI Zjazd, nowy spo­sób prowadzenia przedzjazdo­wej dyskusji wynikają z prze, konania, że największą siłą partii i kraju jest zbiorowa mądrość i doświadczenie oraz zbiorowa wola działania. Po­sługując się wskazaniami marksizmó-^ninizmu chcemy te mądrość i wolę w pełni uruchomić wykorzystać. VIZjazd będzie wielkim krokiem w tym kierunku.Obecna polityka partii sta­nowi nie statyczne, lecz dialektyczne, krytyczne uogól­nienie dotychczasowego dorob ku Polski Ludowej. Odrzuca­jąc wszystko, co okazało się nieprzydatne, a czasem szkod­liwe. partia kontynuuje i roz­wija wszystkie twórcze, po­twierdzone w życiu wartości i formy swego działania. Nie spadła ta polityka z nieba, nie narod”'łn si° nagle Stanowi ona w istocie sumę naszych
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dziec lepszego gospodarowa­nia.V7zrost płac realnych staje się w tym ujęciu tym, czym być powinien — naczelną for­mą realizowania zasady „każ­demu według jego pracy”.Obecna polityka, nie różni się od poprzedniej tym. że wielkość przysłowiowej krom ki chleba. przypadającej każ­demu z podziału docłiodu na rodowego, ma teraz zależeć tylko od subiektywnej woli partii i rządu. Takiego cudu nie ma i nie będzie. Różnica polega na tym. że wzrost plac realnych i konsumpcji czynimy głównym celem na­szego działania, aby na miarę powiększanych wspólnie moż

interesowany w więzi prakty ki gospodarczej i społecznej, politycznej i państwowej z nauką i z uczonymi, w roz­woju systemu ekspertyz, w za pewnieniu dobrze pojmowa­nej i dobrze wykorzystywanej swobody badań naukowych o- raz w sprawnym systemie we ryfikacji i wdrażania ich wy­ników. Dlatego nasza polityka musi usuwać wszelkie przesz­kody na drodze pełnego uru­chomienia potencjału wszyst-

wdrożone do sprawnego współ działania w dużych kolekty­wach. Jest dla partii sprawą wielkiej wagi, w jaki sposób na te cechy spojrzymy, jak do nich podejdziemy.Pojmując po leninowsku sa­mą istotę socjalizmu, chcemy w tej polskiej wrażliwości i kry tycyzmie, ruchliwości myślenia, niechęci do schematów i skos tnień, skłonności do dyskutowa nia — widzieć wielki i cenny kapitał współgospodarzenia i współodpowiedzialności. Minio ny okres pozostawił ślady, któ rych usunięcie wymaga wzmo żonego oddziaływania dobrych doświadczeń, mobilizujących impulsów ideowych i przekony wających treści dnia powszed­niego.Tym odważniej, w prawdzi­wym zaufaniu do klasy robot­niczej i narodu powinniśmy dą żyć do przekształcenia owych twórczych cech społecznych w czynnik autentycznej i dobrze zorganizowanej aktywności, mocne oparcie w walce ze wszy stkim, co przeszkadza naszemu budownictwu, przede wszyst­kim zaś z niedowładem dyscy pliny i odpowiedzialności.

PARTIA - PARTIĄ 
RZĄD - RZĄDEM

kich dyscyplin nauki skiej. pol-

liwości zapewnićczuwalna poprawęporcjonalna lepszej pracy. Podaliśmy dowdo powszechnej
stałą, od­życia. pro- rezultatówWytycznych wiadomości,że dziś każdy procent podwyż ki plac realnych wymaga po­krycia dodatkowa dostawą potrzebnych ludności artyku­łów spożywczych za 2 mld. zł. artykułów przemysłowych za 2.3 mld i usługami za około 700 min. Uczyniliśmy to. aby unaocznić każdemu, jakiegowkładu maga wzrostu 18 proc.

wspólnej pracy wy- wykonanie zadania realnych płac o 17—Natrafiać będziemy na nie­jedne trudności, i niekorzyst-ne okoliczności wskażęchociażbv na tegoroczna suszę wymagaiaca zwiększonego im oortu zbóż pastewnych, w ce­lu utrzymania wysokiego po­ziomu hodowli. Nie dramaty­zujemy tych trudności, lecz wspólnie szukamy sposobów ich przezwyciężenia tak, by poprawę życia uczynić stała tendencja naszego rozwoju.Świadczy o tym suma ok. 54 miliardów złotych, o którą już w tvm roku podnoszą się dochody ludności. Nie zama­zując trudności możemy po­wiedzieć. iż generalnie udało się nam nie tylko doraźnie po­kryć tak znaczny wzrost si­ły nabywczej, lecz również stworzyć o wiele mocniejsze przesłanki trwałej równowagi rynkowej. Powstaje jednak pv tanie — czy wszyscy i wszę­dzie czvnia już wszystko. abv współdziałać w nsiaganiu te- "n głównego relu nolityki spo leczno-gospodarczej.

MŁODOŚĆ -
CZYNNIK PRZYSPIESZENIA 

NASZEGO ROZWOJUZnaczna część sił, z którymi wchodzimy w nowy okres bu­dowy socjalizmu — to wiel­kiej liczebności roczniki „wy­żu demograficznego”.To prawda, że gospodarka nasza musi podjąć równocześ nie niełatwe zadanie: osiąg­nięcia szybszego wzrostu real­nych płac już zatrudnionych i stworzenie prawie 2 milionów nowych miejsc pracy.Najważniejszym jednak jest to, że nie odczuwamy ' braku rąk do pracy i z tego powodu nie musimy ograniczać tempa wzrostu gospodarczego — czy zawężać front naszego działa­nia.Uczynić z owego wielkiego bogactwa narodowego jakim jest 3,5 miliona młodych oby­wateli Polski wchodzących w wiek produkcyjny w bieżącym 5-leciu istotny czynnik przy­spieszenia naszego rozwoju społeczno-gospodarczego — oto zadanie przed rozwiązaniem którego stoimy.Jest to bardzo głęboka w swych różnorodnych konsek­wencjach zmiana poprzedniego stanowiska — w pozytywnym, serdecznym wobec młodzieży i jej spraw kierunku.Na młodym pokoleniu Pola­ków spoczywa dziś obowiązek pełnego zaangażowania w wy­korzystanie wielkiej szansy, którą tworzymy. Zaś nas wszy stkich — partię, administrację, organy władzy — obciąża zwięk szoną odpowiedzialnością za co dzienny kształt rzeczywistości, która na młode umysły bezpo­średnio oddziałuje.W związku z owym kryty­cyzmem i wrażliwością mło­dych, trzeba powiedzieć o do­konanej zmianie podejścia do jeszcze jednej zasadniczej spra wy. Nie jestem osobiście zwo­lennikiem historiozoficznych dyskusji na temat polskiego charakteru narodowego z tego powodu, że bardzo łatwo od­dalają się one od fundameń-

W BEZPOŚREDNIEJ WIĘZI 
- WE WSPÓLNYM DZIAŁANIUNie chcę używać wielkich słów — obecnej polityce są one najmniej potrzebne — ale wie rzę, że historycy dobrze ocenią okres w którym droga wyjścia z głębokiego kryzysu i ogrom­nych trudności została wytyezo na w oparciu o zaufanie do robotniczej i narodu — dzięki znalezieniu form bezpośredniej więzi, szczerej rozmowy, mobi­lizowania wspólnej troski i wspólnego działania.Jest to głęboki sens naszej polityki i — będziemy ją w tym tym duchu kontynuować. Odpowiada to dyrektywom Le nina, który źródło siły socjaliz mu widział w świadomości mas> a od komunistów żądał

Podjęliśmy pracę nad przy­gotowaniem projektu kom­pleksowych zmian w systemie planowania i zarządzania oraz przebudową systemu admini­stracji w kierunku sprawności i nowoczesności.Obecnych zadań budowy so cjalizmu nie można zrealizo­wać bez sprawnej, wysokowy dajnej administracji, bez do­brze działających organów państwowych, mocno powią­zanych z ogniwami przedsta­wicielskimi i z samorządem oraz poddanych stałej kontro­li społecznej. Nie osiągniemy tego, jeśli ogniwa państwowe i administracyjne, rady naro­dowe. zjednoczenia i dyrekcje nie wejdą w swą właściwą ro­lę, jeśli nadal będą dublowa­ne i wyręczane, poddawane cią głym ingerencjom, wyklucza­jącym egzekwowanie na dłuż­szą metę odpowiedzialności za jasno określone zadania. Zachowując i doskonaląc wszy stkie atrybuty dobrze pojętego kierownictwa partyjnego, mu simy dążyć konsekwentnie w kierunku, określonym zwięźle przez tow. Edwarda Gierka: aby partia była partią, a rząd — rządem.Musi to znaleźć pełne zasto sowanie w naszych wysiłkach nad doskonaleniem roli i stylu pracy partii w województwie i po-wiecie, dzielnicy i zakła­dzie pracy, placówce nauko­wej i instytucji społecznej.Od właściwego rozwiązania naszych domowych problemów

cjalistycznymi oraz bratnimi partiami w różnych częściach świata.Wielkie treści ideowe soju­szu polsko-radzieckiego, doro­bek coraz ściślejszego i efek­tywniejszego współdziałania naszej partii z wielką partią leninowską, korzystania z in­spiracji i doświadczeń KPZR, która jako pionier nowych dróg rozwoju społecznego prze wodzi dziś dziełu budowy ko­munizmu — to tematyka, któ­rą powinniśmy coraz głębiej ujmować i coraz szerzej upo­wszechniać.Dokonane przez VII i VIII Plenum otwarcie nowych per­spektyw, powszechna nad nimi przedzjazdowa dyskusja, naj­ściślej związana ze wzmożo­nym działaniem — oznacza wyjście ze stagnacji intelektu­alnej, z zastoju ideowego i schematyzmu myślowego. We­szliśmy na szeroki szlak ak­tywności ideowo-politycznej, umożliwiającej rzeczywiste współtworzenie myśli i dorob­ku partii przez jej akty w, i masy członkowskie, a także przez naszych bezpartyjnych towarzyszy pracy. Chcemy z nimi dzielić zarówno wpływ na wszystkie sprawy kraju, jak i wzmożoną odpowiedzial­ność. W tym żywym ruchu my śli, w tym wielkim, a w su­mie bardzo dla partii i socjaliz mu korzystnym kształtowaniu poglądów — szkolenie partyj­ne powinno uczestniczyć na miarę nowych potrzeb i no­wych możliwości. Szczególne zaś znaczenie ma dziś praca ideologiczne _ 'wychowawcza wśród klasy robotniczej wiel­kich zakładów. Jest to czołowa siła naszego narodu i jego spo­łeczno-gospodarczego rozwoju — trzon socjalistycznego poten cjału politycznego naszego kra ju.Na zakończenie J. Szydlak życzył wykładowcom szkole­nia partyjnego w woj. kato­wickim jak najlepszych efek­tów w ich służbie partyjnej.PAP
Sprawy wewnętrzne USA

Druga faza programu Nixona

umiejętności ganizowania w człowieku i gospodarza pobudzania i or- tego, co najlepsze pracy — twórcy nowego ustroju.W tym kierunku opracowali śmy część Wytycznych, które dotyczą całego kompleksu za­gadnień socjalistycznej demo­kracji.Nie ma sprzeczności między rzeczywistym wzrostem demo­kracji i samorządności — a e- fektywnym wzrostem dyscyplf ny społecznej i obywatelskiej. Istotą naszej polityki jest dążę nie do zdynamizowania obu członków nierozerwalnej jed­ności, którą w socjalistycznym społeczeństwie i w leninow­skiej partii tworzy demokracja i centralizm, szczera dyskusja i sprawne działanie, ścisłe res­pektowanie praw i obowiąz­ków. inicjatywa i dyscyplina.Koncepcja ta nie ma i nie może mieć nic wspólnego z li­beralizmem, z zacieraniem gra nic i kryteriów socjalistycznej demokracji. Nikogo z góry nie stawiamy poza nawiasem wspólnego działania. Kto zaś w obecnych warunkach, sprzyja­jących żywemu udziałowi w pracy i dążeniach narodu, sam się poza tym nawiasem stawia — powinien liczyć się z konsek wencjami tak!ej postawy.Oparcie, które partia zdoby­wa i będzie stale umacniać w klasie robotniczej i całym spo­łeczeństwie, pozwala skutecz­nie rozszerzać zasięg ofensywy ideologicznej socjalizmu.Obywatel, niezależnie przynależności partyjnej i znawanego światopoglądu. od wvpochodzenia i przeszłości — musi być świadom swego mioisca w snołeezeństwie. swvcb nraw i obowiązków, swej osobistej

W Waszyngtonie oczekuje się, że w najbliższym czasie 
prezydent Nixon sprecyzuje pfzed Kongresem swoje życze­
nia w sprawie pełnomocnictw potrzebnych mu do zrealizo­
wania drugiej fazy jego programu ekonomicznego. Po blisko 
tygodniowym okresie sondaży i wahań prezydent USA przy­
gotował już dla Izby Reprezentantów pięciopunktowy memo­
riał w tej sprawie.Jak wynika z informacji, które przedostały się do wiado mości dziennikarzy z Komisji Bankowej Izby Reprezentan­tów, mającej rozpocząć obrady na ten temat 21 października, chodzi tu o następujące propo zycje: 1) przedłużenie do 30 kwietnia 1973 roku pełnomoc­nictw w sprawie zamrożenia płac i cen; 2) powołanie do ży cia urzędu, który by kontrolo­wał dywidendy i stopę opro­centowania; 3) utworzenie nadzwyczajnej instancji sądowej do rozpatrywaniaprzeciwko decyzjom odwołań. . urzędupłac i cen; 4) przyznanie temuurzędowi specjalnych upraw­nień przewidujących również

Przed beatyfikacją 
0. M. Kolbego

W środę przybyły do Rzymu specjalnymi samolotami „Lo­tu” pierwsze grupy księży, za­konnic i świeckich pielgrzy­mów z Polski, którzy będą u- czestniczyć w wyznaczonych na niedzielę 17 bm. uroczysto­ściach beatyfikacji polskiego franciszkanina, Ojca Maksymi­
liana Kolbego.Łącznie drogą lotniczą przy­będzie do Rzymu na uroczy­stości beatyfikacyjne około 1500 pielgrzymów z całej Pol­ski. Spodziewany jest też przy jazd licznych wycieczek polo­nijnych z Francji. Belgii. W. Brytanii. USA, NRF i innych krajów. (PAP)

możliwość stosowania sankcji; 5) uchwalenie kredytów na przeprowadzenie drugiej fazy programu ekonomicznego.Organizacje związkowe za­niechały na razie planowanej ostrej kampanii przeciwko Bia łemu Domowi, z chwilą gdy prezydent zobowiązał się na piśmie, że będzie respektował niezależność urzędu sprawują­cego kontrolę nad płacami, w którym związki zawodowe bę­dą mieć pięć spośród ogólnej liczby 15 miejsc. Pozostałe miejsca mają być podzielone między przedstawicieli biznesu i władz państwowych.W kuluarach Kongresu prze waża opinia, że jeśli nie liczyć pewnych zastrzeżeń dotyczą­cych stopy procentowej Izba Reprezentantów i Senat przy- znają prawdopodobnie Nixonowi go ki mniej więcej wszystko, cze pragnie dla wzmożenia walz inflacją. (PAP)
Nagroda Nobla 

z zakresu medycynyTegoroczna nagroda Nobla w dziedzinie medycyny zosta­ła przyznana przez Instytut Ka roliński Uniwersytetu Sztok­holmskiego 55-letniemu fizjolo gowi amerykańskiemu, prof. dr. Wilburowi Sutherlandowi za odkrycia w dziedzinie me­chanizmu działania hormonów.PAP



NASZE ROZMOWY Na wielkopolskich budowach

Kolejarskie
słowo

Szansa zwiększenia efektów
Mówi delegat na VI Zjazd PZPR

Delegatem załogi gnieźnieńskiego węzła PKP na VI Zjazd 
PZPR został wybrany Stanisław Gawęda - maszynista, se­
kretarz oddziałowej organizacji partyjnej i członek KP 

PZPR, znany w mieście działacz społeczny. Dzisiaj nie wrócił 
wprawdzie — jak zwykle z trasy, lecz z „bocianiego gniazda" dys­
pozytorni, gdzie przez kilkanaście, również nocnych godzin pełnił 
zastępstwo. Choć to już prawie południe — akurat wybiera się do 
domu: spać. Nie zegarek bowiem i nie pory dnia wyznaczają 
czas kolejarskiego wypoczynku.

— Czy tego rodzaju zastęp­
stwa i kilkunastogodzinne dni 
nracv zdarzała sie często?— To u nas sprawa prawie normalna, chociaż oczywiście nie prawidłowa. Zawód kole jarski jest ciężki, toteż nie ma do niego zbyt wielu chęt­nych. Załoga nasza — to prze ważnie ludzie starsi, a więc już mniej sprawni fizycznie, mniej odporni na wszelkiego rodzaju uciążliwości kolejar­skiego zawodu. A młodzi nie garną się do pracy na kolei; nie uśmiecha się im praca w świątek i piątek, w nocy, a często i w czasie urlopu.

— Jak sobie* zatem radzicie z 
brakiem ludzi?— Pracujemy w tak zwa­nych nadgodzinach. Przecięt­nie wypada na jednego pra­cownika zamiast przewidzia­nych 200 godzin — 248, a na wet i 300.

— Nadgodziny to jednak do­
datkowy zarobek...— Mówią: drużyny parowo zowe zarabiają dobrze. Tak, ale właśnie przez te nadgo­dziny. A bywa i tak. że na przykład w niedzielę dyspo­zytor rozkłada ręce, bo nie ma drużyny chętnej do wy­jazdu w drogę. Dlaczego? Bo praca w nadgodzinach staje się czasami nieopłacalna. Cho dzi o to. że przy obliczaniu podatku łączy się wynagro­dzenie za tę dodatkową pra­ce z wynagrodzeniem podsta-

Stanisław Gawęda: „...Młodzi nie garną się do pracy na kolei. Nie uśmiecha im się praca w świąteki piątek, w nocy, a często i czasie urlopu...".
Fot. — J. Chlasta

w

wowym wtedy progresjapodatkowa jest bardzo wy­soka. Nieraz już domagaliś­my się uproszczenia go, a- le “jak dotychczas — nie­stety bezskutecznie.
— Snrawa ta to na pewno je­

dna z dróg do uatrakcvinienia 
zawodu kolejarskiego. Czy są 
inne?— Jeśli już mowa o brakuludzi na PKP warto

tych trakcji ma oddzielną ob­sługę? Czy tam trudniej prze­prowadzić szkolenie i skoma­sować etaty? I jeszcze jedna sprawa: takie przeszkolenie wiąże się często ze zmniejsza niem i tak przecież niezbyt licznej załogi.
— Ale n>n wrócił z kurS'> na 

swói gnieźni?ński weaeł. Wie­
rzy w.n. że i Uita i sie ha 
cle nowocześnie jsze i trakc ; ?— Byłby już na to czas, bo lokomotywy parowe coraz częściej się psują i coraz trud­niej je naprawiać z powodu braku części zamiennych. No­wych parowozów nie produ­kuje się już od dziesięciu lat. Na razie muszę wierzyć w to — razem z moim synem, któ­ry koniecznie chce być kolejąwspomnieć o dostrzeganych przez nas przerostach admi­nistracyjnych. Dlaczego np. maszynista, taki jak ja, musi — po przeszkoleniu — być go towy do obsługi wszystkich typów pociągów: parowych, spalinowych i elektrycznych, a w administracji każda z

rzemto zawód lżejszyże wkrótce będziebardziejpopularny. Nie w wyniku uno wocześnienia trakcji, ale także dzięki temu, że jarskich kłopotów tej pory załatwić.Rozmawiała:
• WANDA

wiele kole uda się do
CHILA

Do najbardziej znamien­nych propozycji, doty­czących generalnych pro porcji rozwoju gospodarczego kraju należy zawarta w Wy­tycznych sugestia, aby w pię­cioleciu 1971 — 75 wyraźnieprzyspieszyć tempo wzrostuprodukcji środków konsump- cj; (tzw. grupa ,.B”) przy jed­noczesnym zwolnieniu tempa wzrostu produkcji środków produkcji (grupa „A”). Pro­pozycja ta jest logiczną kon­sekwencją podst: w^wych za­łożeń rozwojowych naszej go­spodarki, zmierzających do przyspieszenia poprawy wa­runków życiowych społeczeń­stwa.Wyroby zaliczane do wspom nianej grupy B, to nic innego, jak owa „masa towarowa”, która ma zaspokajać rosnący popyt. Od jej ilości zależy realność wzrostu zarobków. Można więc zapvtać od razu, dlaczego nie przewduje się do konania głębszego manewru. Dlaczego np., mimo pewnych zmian w proporcjach, zacho­wuje się nadal wolniejsze tempo wzrostu produkcji gru­py B, zamiast dać jej zdecy­dowane pierwszeństwo?
Dlaczego nie szybciejOdpowiedź nie jest łatwa, jako, że cały problem jest Oczywiścieskomplikpwany. nie wchodzą tu w rachubęwzględy teoretyczne. Istotnie, sądzono dawniej, że prawidło wością rozwoju gospodarki so cjalisb-cznej musi być szyb­sze tempo wzrostu produkcjiśrodków wytwarzania.

Potrzeby w zakresie bu­downictwa mieszkanio­wego są nadal duże. Ich pęłne zaspokojenie nie nastą­pi prędko. Na nowe mieszka­nia, przede wszystkim spół­dzielcze, czekają w Poznaniu i województwie tysiące osób, choć prawie każdego roku przekazuje się do użytku co- inz więcej domów.Wprawdzie w obecnej 5-lat- ce nastąpi dalsze zwiększenie liczby oddawanych do użytku mieszkań, jednak i one nie za spokoją stale wzrastających w tym zakresie potrzeb. Znający te potrzeby wielkopolscy bu­dowlani, którzy niejednokrot­nie dawali wyraz swej ofiar­ności i rzetelności w pracy, w dyskusji nad Wytycznymi KC PZPR na VI Zjazd partii oma wiają głównie możliwości przy spieszenia cyklów budowy, le

nu budowlanego. Montowanie domów z wielkich płyt może odbywać się obecnie jedynie w odpowiedniej temperaturze. Mrozy i to wcale niezbyt silne uniemożliwiają prace montażo W’e. Prowadzi się zatem próby i doświadczenia, które mają stworzyć warunki do montażu budynków nawet przy tempe­raturze —15 st. C. Wówczas już tylko bardzo silne mrozy spo­wodują przerwy w montowa­niu.
JAK PODNIEŚĆ JAKOŚĆ?

pszej organizacji pracy poprawy jakości domów wanych do użytku.Problem jest złożony.
oraz oddaNiezawsze bowiem wprowadzenie w życie słusznych i konkret­nych propozycji jest natych­miast możliwe. Praca budowla nych zależna jest bowiem też w dużym stopniu od ich kon­trahentów współpracujących z nimi na co dzień, a więc m. in. od dostawców materiałów bu­dowlanych. A te ostatnie tak ważne w budownictwie miesz kaniowym, nie zawsze przycho dzą na budowy w najlepszej jakości. Częstym również zja­wiskiem jest nierytmiczność dostaw materiałów. A już naj więcej zastrzeżeń budzi fakt, że niektóre z nich są nie tylko drogie, lecz bardzo pracochłon ne. ,

NIE TYLKO FABRYKI DOMÓWJak więc z tego wybrnąć? Więcej mieszkań można będzie uzyskać przez dalsze uprzemy słowienie budowmictwa. Do te go przyczyni się modernizacja dwóch wytwórni wielkich płyt w Poznaniu — na Ratajach i Winogradach oraz w Koninie i Kaliszu. Temu samemu celo­wi służyć będzie budowa pier­wszej w Wielkopolsce fabryki domów’, która stanie w Su­chym Desie oraz dwóch zakła dów dla produkcji elementów prefabrykowanych w Gnieźnie i Lesznie. W 1975 roku — w Poznańskim Zjednoczeniu Bu­dowmictwa — uprzemysłowie­nie w budownictwie mieszka­niowym ma wynieść około 95 procent (obecnie — 75 pro­cent).Drugim elementem, który ma również przyczynić się do przyspieszenia budowy miesz­kań, będzie przedłużenie sezo-

Sprawa jakości znajduje rów nież poczesne miejsce w dys­kusjach załóg budowlanych. Pozostaje więc pytanie: co trze ba uczynić, by najbardziej z nich słuszne znalazły jak naj­prędzej zastosowanie na budo­wach? Na pewno należy us­prawnić dostawy materiałów budowlanych i nakłonić produ centów do wytwarzania mate­riałów dobrej jakości. Nad­szedł też czas systematyczne­go unowocześniania prac wy­kończeniowych wewnątrz bu­dynków. Jeżeli montaż jedne­go domu trwa obecnie kilka ty godni, to prace wykończenio­we — kilka miesięcy. Unowo­cześnienie wymaga jednak wy eliminowania materiałów czę­sto drogich i pracochłonnych, zastąpienia ich tańszymi lecz równie dobrymi. Chodzi tu m. in. o parkiety, tradycyjne po­krywanie dachów, pracochłon ne malowanie ścian mieszkań. To ostatnie można by z powo­dzeniem — i ku zadowoleniu lokatorów nowych mieszkań — zastąpić ładnymi i estetyczny­mi tapetami. Ale takowe mu­szą się znaleźć na rynku. Nie­stety, te, które oferuje handel, nie zadowalają budowlanych. Są zbyt cienkie, a ich jakość budzi także zastrzeżenia.Unowocześnianie prac kończeniowych wiąże się że z wprowadzaniem tzw. łej mechanizacji. Jak do wy- tak- ma- tejpory prace te wykonywane są najczęściej ręcznie lub przy po mocy prymitywnych narzędzi. Nic zatem dziwnego, że trwa­ją one długo i bynajmniej nie wpływają na przyspieszenie robót wykończeniowych.
PRZESTOJE - PRZESZKODĄSzansa budowania szybciej i lepiej — istnieje. Trzeba tylko, by załogi wielkopolskich przed siębiorstw budowlanych potrą fiły i mogły ją należycie wy­korzystać. Nie wystarczy li­czyć tylko na dalsze uprzemy­słowienie. Choć ono bardzo is­totne i od niego zależy na pew no przyspieszenie prac budo-

W poszukiwaniu trafnych rozwiązań

Środki produkcji i dobra konsumpcyjneProdukcję środków wytwa­rzania rozwijaliśmy do tej po­ry znacznie szybciej niż środ­ków konsumpcji. W pięciole­ciu 1960 — 65 różnica wyno­siła około 22 punktów, w na-
liśmy — przede wszystkim z istniejących realiów gospodar­czych. Przemysł wytwarzają­cy dobra konsumpcyjne pra­cuje u nas przy pełnym wykostępnym nawetpunktów. W grupie rost wyniósł około około 23 A przy- 59 proc.,
rzystaniu cyjnych. zdolności produk-Przewidujenim bardzo znaczne się w inwesty-

wlanych, to jednak nie ta droga prowadzi do : szania efektów. Należy czym też mowa w Wyty — spojrzeć krytyczniej • budowy i tutaj także
1 ylL

ia piać szukaćmożliwości usprawnienia pra­cy, dróg poprawy jej organi­zacji.Planowane prawie 100-pro- centowe uprzemysłowienie bu downictwa mieszkaniowego w 1975 roku daje jeszcze jedną szansę budowlanym. Chodzi o zwiększenie wydajności pracy, lecz nie kosztem wzrostu za­trudnienia. Uprzemysłowienie wiąże się przecież z dalszą me chanizacją prac. Maszyny co­raz bardziej będą wyręczały lu dzi. To z kolei prowadzi jed­nak do konieczności zachowa­nia ciągłości robót. Każda bo­wiem — nawet krótka — przerwa pociąga za wane straty, prac powstaje ko na jednym boczym.
sobą niepoweto Zahamowaniebowiem nie stanowiskuObecna 5-latka zakłada,

tyl ro-żew Poznaniu i województwie przedsiębiorstwa budowlane podległe PZB wybudują 41 172 mieszkania. Realizacja tych za dań nie powinna — jeśli tylko wszystkie wspomniane propo­zycje będą wykonane — napo tykać na przeszkody. Zależy to jednak od wykorzystania wszystkich szans, o których dyskutują obecnie budowlani.
ANNA SIEKIERSKA

w grupie B tylko 36 proc.Na pewno są okresy — te zwłaszcza o szczególnie szyb­kiej industrializacji — kiedy duża rozpiętość może być uza sadniona. Na pewno jednak taka, jaką obserwowaliśmy os tatnio, uzasadnienia już nie miała. W jej następstwie u- dział produkcii dóbr konsum­pcyjnych w globalnej produk cji naszego przemysłu spadał bardzo szybko. W 1960 roku

cje — ich efekty przyjdą do­piero pod koniec pięciolecia albo po 1975 roku. W grupie B mieszczą się także przetwo­ry spożywcze, a w tym wypad ku wzrost produkcji zależy od rolnictwa, które z natury rze czy nie może rozwijać się w nazbyt szybkim tempie.

znaczne tempo przyrostu wy­twarzania środków produkcyj nych.Wiele uwagi poświęca się u nas omówionej wyżej sprawie podziału produkcji na grupy A i B. Mniej natomiast uświa damiamy sobie, jak zróżnico­wana jest produkcja', zalicza-na do Kryją równo które służyć
pierwszej z tych grup, się w niej bowiem za- maszyny i artykuły, w dalszej kolejności będą znowu wytwarza-

Grupa „A“ - także dla ludzi

wynosił jeszcze przeszło proc., w 1970 już tylko proc. Tendencję tę trzeba ło zahamować i realizacjatycznych jąpropen w^a zahamuje.
40 33,7 by- Wy Czyprzedzjazdo-wym dokumencie różnica 10 punktów (przvrost produkcji grupy A — 52 proc., i gruoy B — 42 proc.) jest granicą te­go, na co możemy sobie poz­wolić, to rzecz do dyskusji. Być może wskaże ona możli­wość jakiejś dalszej korekty. Nie należy jednak przypusz­czać, aby mogła to być korek­ta daleko idąca.Wynika to — jak wspomnie

Z drugiej strony koniecz­ność szybkiego rozwijania pro dukcji środków wytwarzania czyli grupy A, wynika z za­wartych w Wytycznych żarnierżeń inwestycyjnych. Jeżeliproponuje się, aby nakładyinwestycyjne wzrosły w tach 1971 — 75 o około la-42proc., oznacza to, że musimy i będziemy musieli wytwarzać wyposażenie dla nowych obiektów: dla fabryk przemy­słu maszynowego i chemicz­nego, hutnictwa i górnictwa. Inaczej mówiąc, decydując się na taki podział dochodu na­rodowego, w którym udział akumulacji pozostanie znacz­ny — musimy założyć również

niu środków produkcji (np. o- brabiarki, kwas siarkowy) — jak i takie, które posłużą do zwiększania produkcji dóbr konsumpcyjnych, np. maszyny dla przemysłu spożywczego włókna sztuczne itp.Jeśli więc dyskutować o dysproporcjach, to należałoby się przyjrzeć dokładniej, z czego właściwie składa się u nas ta wielka grupa, nazwa­na grupą A. Należałoby też wewnątrz niej dokonać dość znacznych przegrupowań na rzecz zwiększenia udziału tych środków produkcji, które przeznaczone sa dla przemy­słu konsumpcyjnego.Taki wniosek nasuwa sie zWytvcznvch przedzjazdo-wych. W takim też kierunku idą pewne konkretne zamie­rzenia. Dyskusja orzedzjazdo- wa powinna je uściślić.
MIROSŁAW KOWALEWSKI

Polskie ratownictwo okrę­towe całkowicie wykona­ło już tegoroczny plan wpływów finansowych, a zwła szcza dewizowych zrealizowa­no z poważną nadwyżką. Zło­żyła się na to przede wszy­stkim praca oceanicznych ho­lowników „Korala”, „Janta- ra” i ..Perkuna”, które wyko nały w tym roku rekordową liczbę 14 holowań. Głównie chodziło tu o przeprowadzenie wraków z USA i Kanady do europejskich stoczni zagranicznych zajmujących waniem statków, townicy częściej czas stosowali dwóch jednostek ■
i się złomo- Polscy ra- niż dotych- holowanie jednocześnie,

Sukcesy 
polskiego 

ratownictwa
okrętowego co wymaga nie lada kunsztu nawigacyjnego.

Bliżej ojczystych brzegów pra­
cowały inne załogi, a wśród nich 
nurkowie-pirotechnicy, którzy z 
dna Zatoki Pomorskiej usunęli za 
grażające bezpieczeństwu żeglugi 
resztki zatopionego tam w czasie
wojny hitlerowskiego 
„Schlesien”. Z terenu 
ska wydobyto 100 tonOkres jesiennych

pancernika 
kotwicowi- 
złomu.sztormównie sprzyja prowadzeniu prac holowniczych i głębinowych. Niemniej wykonane zostaną jeszcze dwa holowania bliż­szego zasięgu. Cala uwaga kon centrować się będzie nato­miast na samym ratownictwie morskim i przygotowaniach do zimowej akcji przeciwlodo wej. W tym roku statki z krzyżem maltańskim uczestni czyły już w 78 akcjach ratow niczych na rzecz jednostek poi skich i zagranicznych. (PAP)

Premiera
w wielkim stylu

W spektaklu „Ślubów panieńskich", na który zaproszono nas do Kalisza, na inaugurację sezonu, nie ma saloniku pani Dobrójskiej. nie ma stylowych mebli i zegara z kurantem.Akcja fredrowskiej komedii toczy się na scenie pełnej siana, sło­my i cwoców, Maciej Prus i Łukasz Burnat zlokalizowali „Śluby" na podwórzu zwyczajnego wiejskiego gospodarstwa. Z lewej stro­ny jest mała oficynka, z prawej wejście do starego, niewiele różniącego się od chłopskiej chaty, dworku. Z tyłu wysoki mur, z bardzo reprezentacyjną bramą, zamyka scenę i podwórze. Zza kulis dochodzi gdakanie kur i pianie kogutów. W takiej to sce­nerii, dalekiej od sentymentalnej atmosfery salonowych amorów, w jednej dekoracji, rozgrywa Prus cały spektakl. Spektakl za­dziwiająco świeży, odkrywczy, zabawny i nowy. A przy tym wierny Fredrze, jego epoce, jego postaciom, stworzonym przez niego charakterom.Dużą niespodziankę sprawił raz jeszcze Prus tym przedsta­wieniem. Skoro Prus zdecydował się na „Śluby" można było spo­dziewać się, że będzie to rzeczywiście coś innego, nowego i bardzo dalekiego od wszelkiej dotychczasowej tradycji. Ale, że właśnie „Śluby" mogą dostarczyć tworzywa scenicznego dla tak bardzo nowego i pełnego inwencji spektaklu, na to chyba nikt, spoza teatru, nie liczył. O tej właśnie, typowej komedii salono­wej, utarła się przecież opinia, że „Ślubów" nie sposób gene­ralnie odświeżyć i w inny sposób pokazać. Wszystko na tyle ob­rosło tu już w tradycje i tak bardzo z góry już niejako określone zostało inscenizacyjnie przez autora. Tymczasem raz jeszcze po­twierdza się stara prawda, że wszystko zależy właściwie tylko od teatru, od reżysera, od aktora, że jest to sprawa talentu, a nie tradycji i muzealnych studiów nad epoką. Prus dowiódł po prostu, że teatr, aby był twórczy, nie musi wcale zaprzeczać au­torowi i tekstowi, może, naginając się do niego, dać również rzecz zgodną z nim, ale nową, Bardzo ważne to stwierdzenie w kontekście obecnych sporów między teatrem a literaturą. Na tym tle kaliska inscenizacja, starej, poczciwej, klasycznej i lek­turowej komedii, dostarczyła po prostu wcale istotnych argu­mentów na rzecz żywotności teatru w ogóle.Przedstawienie teatru kaliskiego, nie jest przy tym wyłącznie sprawą reżysera-inscenizatora, jest ono także dobre aktorsko, a w przypadku niektórych nawet ról, bardzo dobre. Rola Anieli zyskała w tym spektaklu w interpretacji Ewy Milde szczególnie wiele. Milde nie gra tej postaci tylko przez pryzmat Fredry, wzbo­gaca ją i podbudowuje znacznie późniejszą już wiedzą o kobie­cie, przenosi do Fredry pewne sprawy i doświadczenia ze swych ról z Witkiewicza. Nie przeczą one Fredrowskiej Anieli, pokazu­ją jednak jej miłość i naiwność znacznie głębiej, pełniej, ina­czej. Bardzo inteligentnie i ze zdumiewającą u tak młodego ak­tora swobodą prowadził także rolę Gustawa Jerzy Janeczek. Wdziękiem, temperamentem i wcale niezłym podawaniem tekstu zwracała także na siebie uwagę Joanna Orzeszkowska. W ogóle nie było w tym spektaklu słabszych aktorsko ról. I Wanda Os­trowska jako pani Dobrójska i Wojciech Standełło jako Radost, a nawet Wiesław Komasa jako Albin świetnie wczuli się w klimat spektaklu, w ton proponowanej przez Prusa zabawy w teatr.Inauguracja sezonu w Kaliszu wypadła więc nad wyraz udat- nie, nie gorzej niż przed rokiem, kiedy to właśnie o teatralnym Kaliszu zrobiło się w Polsce głośno. I gdy nazajutrz przyszło mi śledzić inauguracyjny spektakl Poznania w „Olimpii' „Koniec księgi VI" Broszkiewicza ciągle przychodził mi na myśl ten wciąż rosnący dystans dzielący sceny poznańskie, od ambitne­go i pełnego inwencji teatru młodych w Kaliszu.
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. W. Bogusławskiego w Kaliszu — „^luby panieńskie", ko­
media Aleksandra Fredry w reżyserii Macieja Prusa i scenografii 
Łukasza Burnata. Premiera 9 X 1971 r.
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Co robimy z czasem? Ciekawy

Zycie pod dyktando pracy
Gospodarowanie czasem zależy od wielu czyn­ników wyznaczających miejsce i rolę człowieka w społeczeństwie. Najmniej cza su wolnego mają w Polsce kobiety pracujące, a najwię­cej mężczyźni bierni zawodo­wo. Wśród kobiet czynnych zawodowo występuje jedno­cześnie najwyższy odsetek osób nie dysponujących wol­nym czasem w ogóle. Jest rze cza interesującą, że w kate­gorii kobiet nie pracujących oraz pracujących mężczyzn zarówno ogólne rozmiary cza su wolnego, iak i odsetek o- sób korzystających z tego cza su sa podobne. Kobietom bier nym zawodo-wo. a wiec z re­guły prowadzącym gospodar­stwa domowe, zajęcia obowiąz kowe zajmują bowiem niewiele mniej czasuu badanych 47 minutprzeciętnieniżpraca mężczyznom zawodowo czvnnvm. Zajęcia obowiązko­we najbardziej obciażaja jed­nak budżet czasu kobiet pra­cujących. co odbija sie nie na wykorzystaniu nie czasu wolnego. Dla czynnych zawodowo

uiem- przez kobiet czas

bom czynnym zawodowo za­jęcia obowiązkowe najwięcej czasu pochłaniają w sobotę (2 godziny i 51 min.), nieco mniej w niedzielę, a najmniej — w pozostałe dni tygodnia (2 godziny i 32 minuty). Wśród osób biernych zawodowo sy­tuacja kształtuje się inaczej: przeciętny czas przeznaczony na tego typu zajęcia w sobo­tę nie odbiega od czasu, jaki poświęca się im w pozostałe dni powszednie (5 godzin i 43 minut), podczas gdy w nie­dziele czas zajęć obowiązko­wych ulega skróceniu o po­nad trzy i pół godziny. Mimo tak znacznego spadku czasu trwania tych zajęć, pochłania ja one jednak im jeszcze o 42 minuty więcej czasu niż oso bom zawodowo czynnym.Również pomiędzy częstoś­cią i czasem trwania zajęć kulturalnych, a typem dnia tygodnia istnieje daleko idą­ca zależność. W dzień po­wszedni (dla obu kategorii ba­danych osób) tego typu zaję­cia trwała najkrócej. W so­botę przeznaczony na nie czas wydłuża sie przeciętnie o oko ło Dół godziny, w niedzielę

żonatych. posiadającychdzieci. Dane potwierdzają o- gólnie znany fakt, że w mał­żeństwie kobieta, zwłaszcza nie pracująca, przejmuje na siebie większość zajęć obo­wiązkowych. wynikających nie tylko z prowadzenia gos­podarstwa domowego, ale tak że ze sprawowania opieki nad potomstwem. Sam fakt mał­żeństwa, nawet wówczas, gdy nie ma dzieci, obciąża prze­de wszystkim budżet czasu kobiety. Małżeństwo obniża ilość kontaktów towarzyskich oraz nie sprzyja tym formom wykorzystania wolnego cza­su, które zwńązane są z nie­obecnością w domu. Rozwija natomiast te, które nie odry­wają od domu, jak telewizja, radio, rozmowy z członkami rodziny, czytelnictwo itp.Najbardziej obciążone obo­wiązkami sa osoby w wieku 25—44 lata. W tym bowiem okresie zazwyczaj ludzie za­kładają własne rodziny, rodzą potomstwo. usamodzielniała się w sensie ekonomicznym i mieszkaniowym. Najwięcej czasu wolnego posiadają oso-związany z praca i czas obo­wiązku wynosi łącznie 692 mi­nuty na dobę, wobec 589 mi­nut dla pracujących męż­czyzn. 363 minuty dla męż­czyzn nie pracujących i 525 minut dla nie pracujących ko­biet. Prace domowe występu­ją niemal we wszystkich budżetach czasu kobiet, przy czym kobiety pracujące prze­znaczają na ten typ zajęć

natomiast w porównaniu by najmłodsze i

przeciętnie 2 godzinynuty mniej od zawodowo.Przeciętny podstawowych
kobietokres

i 24 mi- biernychtrwaniatypów zajęć wdużym stopniu uzależniony jest od dnia tygodnia. Oso-

ze zwykłym dniem powszed­nim — wśród osób czynnych zawodowo następuję wzrost czasu trącania zajęć kultural­nych o ponad półtorej godzi­ny. zaś wśród osób zawodowo biernych — o 1 godzinę i 20 minut. Niedzielę przeznacza sie głównie na życie towarzys kie, spacery, praktyki religij­ne. prace w ogródku itp.Na gospodarowanie czasem istotny wpływ maja stan cy­wilny i stan rodzinny. Tak np. zajęcia obowiązkowe w kategorii pracujących męż­czyzn najczęściej wykony­wane sa przez mężczyzn

najmniej wieku.Istnieje związek
osobytakże

najstarsze, a w średnimdość ścisłypomiędzy sytuacjąekonomiczną a sposobem wy korzystania czasu. Z badań wynika, że w miarę poprawy sytuacji ekonomicznej, wśródczynnych zawodowo czyzn wzrasta odsetek wykonujących zajęcia wiązkowe. przeciętna
męz- osób obo- ilośćczasu związanego z pracą wy bazuje tendencje spadku, a ilość czasu wolnego tendencje wzrostu. Natomiast wśród ko biet czynnych zawodowo ma­leje przeciętny czas zajęć o- • bo wiązkowych. wzrasta odse­tek osób dysponujących cza-

Przeciw
sem wolnym oraz wzrasta że ilość czasu wolnego.Na gospodarkę czasem ponadto wpływ miejsce mieszkania. Zamieszkanie

takma za-w
marnotrawstwu

DO RE DA KTÓR A
cy naukowej pewnego Instytu­
tu Naukowego w Anglii, któ­
rej celem było wyhcdowcnie 
marchewki o korzeniu bardzo

Artykuł w „Glosie Wielko­
polskim” z dn 1. 9. 1971 r. pt. 
„Marnotrawstwo opłacane im-

wyrównanej wielkości 
kiej, by trzy marchewki 
się zmieścić w płaskiej 
do konserw. Chodziło o 
na jedną osobę, czy do 
zupy i jednocześnie, żel

i ta- 
mogły 
puszce 
porcję 
jednej

portem. Gdy wyrzuca się
chleb” zmobilizował mnie do 
napisania szeregu myśli, które 
mi się nagromadziły przez wie 
le lat i szereg obserwacji, po­
czynionych w podróżach po 
kraju i zagranicy.

Wyrzucany chleb zawsze 
mnie razi. Dawniej w Polsce 
był zwyczaj, że gdy chleb u- 
padł na ziemię trzeba go było 
pocałować i przeprosić, bo to 
grzech go nie uszanować, a 
cóż dopiero wyrzucać na śmie­
ci. Niestety, nasz wsnaniały żyt 
ni pytlowiec traci bardzo na
smaku, gdy czerstwieje 
na to, aby trzymać go 
stykowym opakowaniu, 
jednak u nas tę wadę 
drażać będzie zapewne

Rada 
w pla- 
Ma to 
źe po- 
cenę te

go najpotrzebniejszego artyku­
łu codziennego wyżywienia. Le 
psza rada, wydoje się. wypie­
kać w mniejszych wymiarach, 
na przykład ćwierćkilówki

Nie tylko chleb sie u nas ma 
sowo wyrzuca Wiele śmietany 
idzie do zlewu, a także nieraz 
mleka, wędlin ’ jarzyn Ser i 
wędliny cienko krajane trudno 
u nas kupić, bo nie ma odpo­
wiednich maszyn ozy noży że 
zdumieniem przyglądałom sie 
rzcżnikowiwe Włoszech który

pol^dwice tok cienko iak nonie 
rek. a jeszcze wybrednu klient 
prosił o cieńsze kawałki co 
też on z uśmiechem wykonał 
pr z er egu Iowawszy odpowiednio 
maszynę A dlatego nie snrze 
dale sic tartego sera tok nr~y 
d^^n^ao do wiehi potraw Wszę

na było płasko zapakować w 
teczce z papierami. To samo do 
tyczy dżemów, konfitur słoi­
ków z marynatami, wszystko, 
jak się chce, można kupić w 
małych porcjach. Dlaczego u 
nas przestano pyszne pudlisz- 
kowskie przeciery pomidorowe 
sprzedawać w małych płaskich 
Duszkach?

A kto myśli o oszczędzaniu 
siły łudzkiej. Taka, może naj­
cięższa i najprzykrzejsza robo 
ta — wywożenie śmieci. Weź- 
my dla przykładu Holandię. 
Tam nie każdy dom. ale każde 
mieszkanie posiada dwa pojem 
niki standartowe, ale 2—3 ra­
zy mniejsze i przez to lżejsze 
od naszych. Stąd nie ma trud­
ności z robotnikiem do tej ro­
boty. Nie potrzeba tak jak u 
nas siłaczy. Z każdego miesz­
kania rano ktoś wynosi jeden 
pojemnik na punkt zwózki i 
tam go zostawia, a wieczorem 
wnosi pusty, podczas gdy dru­
gi pojemnik się napełnia do 
nasiennego rana Nie potrzeba 
z kubłem wracać Oczywiście 
to dotyczy domów bez kana- 
łów do śmieci

Albo inna sprawa Siła ludz­
ko we Wlgszech od dziecka 
test oszczędzana Dzieci uczę­
szczające do niższych klas no­
szą do szkoły tylko jedna książ 
kę W niei jest zgrunowany ca 
ty materiał nroaromu historii, 
aponrafii. przyrody, arytmety­
ki itd. A u nas. leż nasze bied 
ne dzieci musża nosić kilogra­
mów makulatury, ho przecież 
wsęysthipgo. co ipst W podręcz 
nik^^h no kolei się nie wyko-

mieście określonej wielkości łączy się bowiem zazwyczaj z przejmowanym — w mniej­szym lub większym zakresie — stylu życia przeważające­go w danvm typie miasta. Tak no. w aglomeracji wielkomiej sklej, gdzie kontakty pomię­dzy poszczególnymi mieszkań­cami sa anonimowe, presja otoczenia na zachowanie i opinie jednostek jest niewiel­ka, natomiast w małym mias­teczku jest ona znaczna. In­nym przykładem sa dojazdy do pracv które w dużych mia Stach powodują wzrost ilości czasu związanego z pracą. Za tern czas związany z praca w małych miastach — w porów­naniu z miastami większymi — jest nieco krótszy.(Interpress)

przegląd 
teatrów

studenckichnbm. rozpocznie się weWrocławiu kolejny Mię­dzynarodowy Festiwal Teatrów Studenckich. W gro­nie najciekawszych awangar­dowych scen z całego niemal świata wystąpi również — obok wrocławskiego „Kalam- bura“, Studium Pantomimy Po litechniki Szczecińskiej oraz „Gongu-2“ — poznański Teatr Ósmego Dnia ze swym nowym, prezentowanym już przed dwo ma tygodniami na festiwalu w Zagrzebiu i tamże nagrodzo nym, spektaklem pt. „Jednym tchem" według tekstów poety ckich Stanisława Barańczaka w inscenizacji Lecha Raczaka. Będzie to już 25 festiwal po­znańskiego teatru, który ostat nio ciągle broni honoru poznań skich scen studenckich na dzie siatkach rozmaitych przeglą­dów i festiwali i rzeczywiście wiele ma już do powiedzeń i nie tylko w zakresie formy tez tralnej, ale także treści. Najlep szvm tego dowodem jest zres? ta właśnie zwarty, eksoresym" i zaangażowany w nasze snra- wy. spektakl, z którym jedzie na wrocławski festiwal.
Tak szczęśliwie się składa, że 

również publiczność teatralna Poz­
nania bedzie miała nkazję poznać 
w obszernym wyborze prezentowa 
ne we Wrocławiu zjawiska tcatral 
ne. J5 hm. w „Klubie pod Maska 
mi", wystąpi, w drodze na festi­
wal, amerykański zespół „The Ca- 
rax-an Theatre" ze swym spektak 
lem pod szokującym nieco tytu­
łem „Jak stworzyć kobietę"?. 28 
bm. w sali Teatru „Marcinek" go­
ścić będzie Vedene Divaldo z Cze­
chosłowacji z własną inscenizacją 
Ghelderode‘a, a 30 bm. Tubingen 
Zimmertheatre z NRF z widowis­
kiem scenicznym wg Handkego. Te 
go samego dnia zobaczymy rów­
nież w „Klubie pod Maskami" 
zespół angielski „Grass Roots" z 
widowiskiem zatytułowanym „Tra­
wa". 2 listopada w „Klubie pod 
Maskami" wystąpi międzynarodowy 
zespół awangardowy KLss Group, 
a 4 listopada francuski teatr Che- 
ne Noir z widowiskiem pt. „Auro 
ta". Spodziewany jest także ze­
spół austriacki „Komedianci", któ 
rj’ ma wystąpić w Poznaniu w sa­
li „Marcinka" 27 bm.W ramach przeglądu spek­takli studenckich wystąpią również oba czołowe zespoły poznańskie. 25 bm. Teatr ..Nurt" z inscenizacją „Pta­ków" Arystofanesa. a 3 listopa da Teatr ósmego Dnia ze wspomnianym na wstępie wido wiskiem pt. „Jednym tchem". Przy okazji- na prośbę kierow­nictwa tego teatru, informuje my, że ogłasza on nabór no­wych członków do zespołu.(ob)

J-Ź/EM/ONOW

ca i oszczędza oracy naniom 
prn^n-a^nm

Podobnie z jarzynami Kie­
dyś dziwóam sic tytułowi pra-

Czyżby u nas nie można tych 
braków wypełnić? Wydaje się. 
że to sa rozwiązania proste, 
ale musi kfoś o pomyśleć 
’ to zorganizować.

J. p.
(imię i nazwisko znane redakcji)

Zycie motyla
„MODELKA" — film produkcji wę 
gierskiej. Scenariusz: Istran Kar- 
dos. Reżyseria: Janos Rozsa. Wy­
konawcy; ..M” — Eva Vodickova. 
jej córka — Tundi Kassai, nauczy 
cielka — Judit Kalasz, rzekomy oj­
ciec — Janos Koos, rekrut — La- 
jos Belazssovits, Holender — Gyu- 
!a Benko, archeolog — Dezso Ga- 
ras, automobiliści — Gyorgy Bar- 
di i Istvan Bujtor.

Kinematografia węgierska „zepsuła” nas nieco w os tatnich latach prezentując szereg dzieł ambitnych i zreali­zowanych w sposób nowatorski. Dlatego być może _ oglądając film węgierski mamy teraz dość wysokie wymagania i łatwo o roz czarowanie. Chyba takie jednak będzie wrażenie bardziej wyma­gającego widza, gdy obejrzy „Modelkę" — drugi film młodego reżysera Rozsy. którego debiut pt. „Grymasy" oglądaliśmy kilka lat temu. Wówczas Rozsa przed stawił nam finezyjną opowieść o przeżyciach sześcioletniego chłop ca w zetknięciu ze światem do­rosłych. W „Modelce" znajduje­my kontynuację tamtej tematyki. Teraz bowiem idzie o dziewczyn kę. którei mama jest piękną mo delką, żyjącą daleko w stolicy i odwiedzającą córeczkę, wycho­wującą się na wsi u dziadków, tylko w weekendy bądź podczas wakacji. Córeczka cierpi na nie­dostatek uczuć matczynych pegłe biony nadto brakiem ojca, jest bowiem dzieckiem nieślubnym.Klasyczny więc wyciskacz łez. Matka także odczuwa mocno wy rzuty sumienia z powodu takie­go traktowania swojego dzie­cka, ale nie potrafi wyzwolić się z więzów świata, w którym się znalazła. Wie doskonale, że nie daje dziecku nawet minimum te go. co ono potrzebuje (nie w sensie materialnym, tu wszystko jest w porządku, lecz w sensie uczuciowym), a- z drugiej strony dziecko nieraz mocno zakłóca jej życie motyla. Bo nasza model ka nie stroni od flirtów, a już w

okresie wakacji zmienia kochan ków codziennie. Nieraz jej w tym przeszkadza coraz więcej rozumiejąca córeczka, ale i tak ilościowo rzecz traktując, model­ka przeżywa więcej przez to jed no lato, niż niejedna kobieta przez całe życie.Czy jednak jest z tym szczęśli wa? Na tak sformułowane pyta­nie twórcy odpowiadają: „oczy­wiście nie" i oglądamy pod ko nieć frustrację pięknej modelki w stadium ostatecznym, która mogła być wyrażona już tylko w postaci fiolki tabletek nasen­nych zażytych przez mamę.Sprawa jest, niestety, potrakto wana bardzo płytko i nie budzi nawet łez. Zawiodła reżyseria, która nie potrafiła z wielu obie­cujących fragmentów skleić sen sownej, przekonywającej całoś­ci. A we fragmentach film jest doprawdy pomysłowy i dobry. Jest w nich nieraz sporo dow­cipu, jest wiele fantazji wtedy, gdy oglądamy świat oczami dzie cka.Być może najlepsze w filme są sceny z pokazów mody. Czecho słowacka gwiazda Eva Vodicko- va urodą i sylwetką może rze­czywiście konkurować z BB. Otóż na tych pokazach obnaża się je den z wielkich mitów naszej współczesności — modę. Pusto­ta tej nieustającej przebieranki, kult kolorowych szmatek, bezna­dziejnie nudna rola tych, które owe szmatki przed publicznością obnoszą — to chyba zrobiono w filmie najlepiej.Jest też sporo dobrych kolo­rowych zdjęć. Okolice Balatonu wyglądają nawet lepiej niż w rzeczywistości. Tak więc pod względem reklamy wczasów nad węgierskim morzem oraz rekla­my węgierskiej mody, film jest bez zarzutu. Pod innymi wzglę­dami, niestety, nie.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

INFORMACJA DO ROZMYŚLANIA (Schellenberg)
Z partyjnej charakterystyki członka NSDAP, kierownika wy­

działu VI RSHA Waltera Schellenberga: „Prawdziwy Aryjczyk. 
Charakter nordycki, odważny, twardy. Z przyjaciółmi i kolegami 
w pracy otwarty, towarzyski, przyjacielski. Bezlitosny w stosunku 
do wrogów Rzeszy. Wzorowy w życiu rodzinnym. Kandydatura 
żony została zatwierdzona przez Reichsfuehrera SS. Związków 
kompromitujących go nie miał. Wspaniały sportsmen. W pracy 
dal sie poznać jako wyróżniający się organizator...".Prawdopodobnie poza swoim masażystą, doktorem Kerste- nem, Himmler wierzył jak sobie samemu tylko Schellenbergo- wi. Obserwował go od początku lat trzydziestych, gdy Schellenberg jeszcze się uczył. Wiedział, że ten dwudziesto- trzyletni piękny mężczyzna, po nauce w kolegium jezuickim, ukończył uniwersytet i został historykiem sztuki. Wiedział tak­że. że jego ulubiony profesor na uniwersytecie był Żydem. Wiedział też. iż Schellenberg początkowo wyśmiewał szczyt­ne ideały narodowego socjalizmu i nie zawsze dobrze wyra­żał się o Fuehrerze Schellenbergowi zaproponowano pracę w wywiadzie w tym okresie, gdy zaczynał powoli rozczarowy­wać się postawa niemieckiej inteligencji. Przyjął więc propo­zycje Heydricha.Jego chrztem bojowym był tzw. ..Salon Kitti". Szef policji kryminalnej Nebe wytypował ze swojej kartoteki do tego salo­nu najbardziej eleganckie prostytutki Berlina. Monachium i Hamburga. Potem na polecenie Heydricha wyszukał ładne, młode żony dyplomatów i wyższych wojskowych, kobiety, któ­re były zmęczone samotnością (mężowie ich spędzali dni i noce na naradach, podróżowali po Niemczech, wyjeżdżali za

granicę). Żony nudziły się, żony pragnęły rozrywki. Znajdowa­ły tę rozrywkę w „Salonie Kitti", gdzie zbierali się dyplomaci z Azji, Ameryki i Europy.Eksperci wydziału technicznego Służby Bezpieczeństwa Rzeszy zorganizowali w tym salonie podwójne ściany i umie­ścili w nich aparaturę podsłuchową i do zdjęć. Idee Heydri- cha wcielał w życie Schellenberg, był on gospodarzem tego salonu, pełniąc rolę światowca — rajfura.Werbunek szedł w dwóch kierunkach: skompromitowani dy­plomaci zaczęli pracować w wywiadzie u Schellenberga, a skompromitowane żony wojskowych, różnych osobistości i działaczy Trzeciej Rzeszy kierowano do resortu szefa Gesta­po, Muellera.Samego Muellera nie dopuszczono do pracy w salonie; je­go chłopski wygląd i wulgarne żarty mogły odstraszyć gości. Wtedy właśnie poczuł swoją zależność od dwudziestopięcio­letniego chłopca.— Myśli, że ja zacznę chwytać za uda te jego puszczalskie — powiedział Mueller do swojego pomocnika — szkoda wysił­ku. W naszej wiosce na takie baby mówiło się po prostu: gli­sta.Gdy więc pewnego razu pani Heydrich w czasie dłuższej nieobecnpści męża, zadzwoniła do Schellenberga i poskarży­ła mu się na nudę, a on zaproponował jej przejażdżkę za miasto, Mueller, który dowiedział się o tym niezwłocznie, u- znał, że już najwyższy czas skręcić kark temu lalusiowi. Nie należał do grupy tych „weteranów" w Gestapo, którzy lekce­ważyli Schellenberga, uważając go za nie poważną figurę — Piękniś — wypożycza z biblioteki książki po łacinie i hiszpań­sku, ubiera się jak elegant, nie kryje się ze swoimi romansa­mi, chodzi po Prinzalbertstrasse piechotą, zwalniając samo­chód. Gada, śmieje się, pije... Czy tak postępuje poważny wy­wiadowca?...Prosty, chłopski, szybko jednak reagujący na wszystko co nowe — umysł Muellera podpowiedział mu, że Schellenberg jest w ich szeregach pierwszym przedstawicielem młodego pokolenia i że taki beniaminek może przyciągnąć za sobą innych.— 71 — — 72 — (cdnj



A. Trochanowski zastąpi H. Lasaka I liga piłkarska
Re jonowa 

Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

KURSY PRZYGOTOWAWCZE

na trasie Wyścigu Pokoju
Komisja sportowa PKO1 kontynuuje serie posiedzeń, poświę­
conych analizom planów szkoleniowych, ocenie startów w naj­
ważniejszych imprezach oraz omówieniu koncepcji szkoleniowych

Ruch — Legia 2:1 (1:1) 
Zagłębię S. — ŁKS 1:1 
Gwardia — Górnik 1:1 
Stal M. — Stal Rz. 3:0 

Wisła — Polonia 3:0 
Zagłębie W. — Pogoń 1:0

ZAWIADAMIA
na wyższe uczelnie

■poszczególnych dyscyplin sportu 
wań do Igrzysk Olimpijskich. w końcowym etapie przygoto-

że z powodu inwentury sklep i magazyny sprzętu rolniczegoprzy ulicy Głogowskiej nr 18 i 25
O R G A N I
Uniwersytet 
w Poznaniu,

Z U J E
Robotniczy Z MS

Stwierdzono prawidłowe plano­
wanie i pełna realizacje nakre­
ślonych zadań szkoleniowych w 
kolarstwie szosowym. Dzięki te­
mu szosowcy uzyskali zadowala­
jące wyniki na arenie międzyna­

ska wywalczyła brązowy medal, 
a Ryszard Szurkowski był 4 w 
wyścigu indywidualnym. W tej
sytuacji komisja 
propozycje PKÓ1.

akceptowaia 
realizowania

rodowej a głównie mistrzo-
stwach świata, gdzie drużyna poi

Co nowego u laskarzy?
Do Polski przybył z Anglii 

na kilkunastodniowy pobyt prze­
wodniczący Polskiego Funduszu 
Olimpijskiego w Londynie p. An 
toni Smordowski. Złożył on wi­
zytę w Polskim Związku Hokeja 
na Trawie. Patronuje on bowiem 
naszej ekipie olimpijskiej w jej 
przygotowaniach do ewentualne­
go występu na Igrzyskach w Mo­
nachium w 1972 r. P. Smordow­
ski przywiózł 12 tuzinów piłek

W ostatnim okresie przygotowań 
olimpijskich podobnego progra­
mu szkoleniowego jak w 1971 r. 
Propozycja ta zakłada prowadze­
nie szkolenia w trzech grupach 
— olimpijskiej (10 zawodników), 
Wyścigu Pokoju (14) oraz zaple­
cza (20).

W grupie olimpijskiej znajdą 
sie głównie kolarze przewidziani 
do wyścigu drużynowego. Do pro 
pramu ich startów wprowadzony 
zostanie tylko jeden wyścig wielo 
etapowy, o małej randze.

Inny tok przygotowań do 
Igrzysk Olimpijskich będą mieli 
natomiast zawodnicy kandydują­
cy do reprezentacji ' ‘
indywidualnym. Np. 
Szurkowski postanowił ponownie

w wyścigu
Ryszard

hokejowych. Obecnie nasz gość
przebywa u władz sportowych w
Warszawie by znowu powrócić
do Poznania i odwiedzić swoje ro 
dzinne strony w Lesznie.

W związku z przygotowaniami 
naszej reprezentacji do między­
narodowego turnieju, który w 
dniach 5—7 listopada br. odbędzie 
sie w Rzymie, przewidziano w 
Poznaniu zgrupowanie dla naszej 
kadry. (x)

Dlaczego grał 
W. Lubański

Dużym zaskoczeniem dla war­
szawskich sympatyków piłka r- 
stwa. przybyłych na mecz Gwar 
dia — Górnik, był udział w grże 
Włodzimierza Lubańskiego. U 
kontuzjowanego piłkarza lekarz 
klubowy Górnika dr Korycki 
stwierdził podejrzenie odprysku 
kości i zalecił założenie opatrun 
ku gipsowego. W środę przed po 
łudniem Lubański został jeszcze 
raz dokładnie zbadany przez kon 
sylium lekarskie i uzyskał zgo­
dę na gre ood warunkiem unika 
nia ostrych pojedynków.

Natychmiast po powrocie na 
Śląsk Lubański zostanie zbadany 
w klinice urazowej w Piekarach 
i istnieje realne- podejrzenie, że 
nie bedzie mógł wystąpić w naj 
bliższych spotkaniach. (PAP)

'dalekopisem
ELIMINACJE PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW EUROPY
Irlandia Płn. — ZSRR 
Walia — Finlandia 
Szwajcaria — Anglia 
Szkocja — Portugalia

4:0 DLA ZSRR
W eliminacyjnym meczu

3:0
2:3
2:1

do
przyszłorocznego turnieju olimpij 
skiego. Związek Radziecki poko­
nał Austrie 4:0 (2:0). (t)

0 Praca 0 Nauka

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, pokoik od­
dzielny. Aleja Wielkopol-
ska 11. 21321g

Udzielam lekcji matema­
tyki. Poplińskich 6 m. 1,
tel. 310-96. 21538g

Wpisy na kursy zaoczne
(korespondencyjne) 
śleń budowlanych,

kre- 
kon-

strukcyjnych maszyno­
wych, kosztorysowania — 
nrzyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza” Kraków, 
Westerplatte 11. K6271

przygotowywać się do Wyścigu 
Pokoju, a wiec zakłada osiągnię 
cie dwóch szczytów formy.

Pewne zmiany nastapia w ob-
sadzie trenerskiej. Grupą Wyści­
gu Pokoju kierować bedzie An­
drzej Trochanowski a nie jak do 
tychczas Henryk Lasak. Ten ostat 
ni obejmie natomiast opiekę 
nad grupa olimpijska. Odpowie- 

zaplecza 
Andrzej

grupa olimpijska, 
dzialnym za szkolenie
pozostałe 
Kuciński.

Boks

nadal trener 
(PAP)

Odra 0:3SzombierkiTABELA
1. Ruch 13:5 23—10
2. Odra 13:5 8—2
3. Zagłębię (S.) 11:7 12—10
4. Górnik 11:7 9—7
5. Legia 10:8 11—8
6. Zagłębię (W.) 10:8 8—7
7. Gwardia 9:9 8—7
8. Stal (M.) 9:9 8—8
9. Polonia 8:10 6—9

10. Pogoń 8:10 6—11
11. ŁKS 7:11 8—10
12. Wisła 7:11 7—11 |
13. Stal (Rz.) 6:12 7—13
11. Szombierki 4:14 7—15

II ling piłkarska
ROW — MZKS 1:9

Śląsk — Szombierki 2:0
Star — Start 2:2

Katowice — Urania 1:1
AKS — Zawisza 0:1

TABELA
1. Górnik 14:4 12—3
2. ROW 13:5 13—7
3. Lech 12:6 6—1
4. MZKS 11:7 8—5

5. Katowice 10:8 7:5
6. Urania 9:9 9-—fi
7. Śląsk 9:9 fi 4
8. Piast 9:9 11—15
9. Start 8:10 11—11

10. Włókniarz 8:10 7—8
11. Star 8:10 13—16
12. Zawisza 8:10 6—9
13. Motor 8:10 5—8
14. Hutnik 7:11 5—9
15. AKS 5:13 4—10
16. Garbarnia 5:13 3—9

(t)

będą zamknięte
od dnia 21. X. 1971 r. do 21. XI. 1971 r.Odbiorców prosimy o poczynienie zakupów przed inwenturą.

Przetargi
Komornik Sądu Powiatowego, rew. III w Poznaniu 
ul. Młyńska la, pok. 314 — ogłasza, że w dniu 20 paź­
dziernika 1971 r. o godz. 9 w Poznaniu przy ul. Dą­
browskiego 116/2 — odbędzie się
I LICYTACJA SAMOCHODU marki „Warszawa” M-20 
oszacowanego na kwotę 40.000,— zł, należącego do 
dłużnika Arystarcha Melchizedecha Pośpiecha.

Samochód oglądać można w dniu licytacji , w
miejscu i czasie wyżej podanym.

ulica Nowowiejskiego 29 — tel. 519-97.
Informacji udziela Sekretariat od godz. 15 do 18 
(oprócz sobót), K7716

K7982

NICZE

OKUCIA BUDOWLANE
Art ELEKTROTECHNICZNE

SANITARNO - PIECOW-

poleca
SKLEP PSS, ul. Powst. Wielkopolskich 10

(dawn Artyleryjska)
K79O6 K734)

Zagłębie Konin walczy o II ligę
Sezon bokserski w całej pełni. 

Zespoły I i II ligi oraz klas niż­
szych rozgrywają swoje mistrzów 
skie spotkania. Trwają również 
walki eliminacyjne o wejście do 
II ligi, w których województwo
poznańskie reprezentowane 
przez dwa zespoły — Prosne 
lisz i Zagłębie Konin.

Duże szanse na awans ma 
spół Zagłębia Konin, który

jest 
Ka-

ze- 
w

ostatnia niedziele w bardzo prze 
konywający sposób pokonał dru­
żynę RKS Ruda Łódź 16:2 (a nie 
poniósł porażki, jak to mylnie 
podaliśmy w środowym numerze 
.Głosu” za co zawodników i ki­
biców Zagłębia serdecznie prze­
praszamy). W meczu z Ruda aż 
siedem walk zakończyło sie przed 
czasem. Zawodnicy Zagłębia byli 
do tego spotkania bardzo dobrze
przygotowani demonstrowali
bogaty repertuar ciosów. Swoje 
walki z zawodników Zagłębia wy 
grali: Stanisławski. Zbyszewski, 
Ciuśniak (udany debiut). Filipiak,
Koszczał. Ziarniewicz Kusa'
kowski. Ponadto Kruk z Zagłębia 
zdobył punkty walkowerem po­
nieważ lekarze nie dopuścili je­
go przeciwnika do walki. Jedyną 
porażkę poniósł Grabarek, który 
przegrał stosunkiem głosów 1:2. 
W wadze lekkiej sędziowie uznali 
walkę za nieodbyta z ' powodu 
pęknięcia łuku brwiowego zawód 
nika Rudy w pierwszej rundzie.

Sześć zespołów walczących w 
drugiej erunie eliminacyjnej o 
wejście do II ligi, rozegrano już 
po siedem pojedynków.

Aktualna tabela przedstawia się 
następująco:

2.
3.

5.
6.

Metal Tarnów 
Lublinianka 
Zagłębię 
Górnik Pszów 
Polonia W-wa 
RKS Ruda

Najbliższe swoje 
głębie rozegra 24

OBWIESZCZENIE
„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań Antoninek, ul. Gorysława 9
zawiadamia, że w dniu 29. X. 1971 r. o godz. 9 w 
kału przedsiębiorstwa (j. w.) — odbędzie się:

lo-

L. p.

2.
3.

5.
6.
7.

8.
9.

10.

12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.

Marka

Warszawa 
Warszawa 
Zuk A-03 
Motocykl 
Zuk A-05 
Nysa 501 
Warszawa 
204 F 
Warszawa

M-20
M-20

MZ-ES 250

Pick-up

204
Zim-Gaz 12
Humber Super Snipe
Volkswagen 1300A
Warszawa 
Motocykl 
Motocykl 
Motocykl 
Motocykl 
Motocykl 
Motocykl 
Motocykl

201 
IMZ 
IMZ 
IMZ 
IMZ 
IMZ 
IMZ 
IMZ

M-72 
M-72 
M-72 
M-72 
M-72 
M-72
M-72

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Wytwórcze Głośników „Tonsil” we Wrześni,
ul.

Cena
Nr siln. Nr podw. wyw. zł

20-247655 88079 52.174
219047 114971 32.609
120637 19724 34.239

2209616 1182804 10.435
210039 42481 82.174
223388 30603 35.462

230680 149261 35.870
20-024139 140621 32.609

846973 07685 61.957
B-820074 B-820074 115.435

5744870 3502205 108.686
211718 106696 32.609
168283 39564 10.435

62764 202104 15,652
63092 38656 10,435
41277 44749 15.652

112895 104162 12.174
66414 62257 17.391
90086 39071 12.174

Daszyńskiego 2/3 — zatrudnią
MECHANIKA — specjalistę od napraw i kon­
serwacji maszyn biurowych.
Wymagane kwalifikacje czeladnicze lub mi­
strzowskie oraz kilkuletnia praktyka w powyż-
szej specjalności.

Oferty prosimy kierować pod adresem Zakładu — 
w’ terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Informacji o zatrudnieniu i płacy udzieli także 
Dział Kadr na miejscu. W7574
Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw 
nych w Niepruszcwie zatrudni zaraz:

APARATOWEGO 
powych.

suszarni zielonek i

KOWALA lub MECHANIKA ciągników i
szyn rolniczych, 

— ZDUNA.
Wymagane posiadanie 

zawodowych i praktyka 
grodzenie według UZP

Rol-

oko-

ma.

odpowiednich kwalifikacji
w danej specjalności. Wyna- 

rolnic-obowiązującego
twie. Możliwość otrzymania mieszkania w nowym 
budownictwie. Szkoła 8 klasowa, sklep, przystanek 
PKS na miejscu. Zgłaszać się osobiście w siedzibie 
Przedsiębiorstwa. W7444

10
10

9
8
3
2

+34 
+30 
+ 34 
— 2 
—29 
—64

spotkanie Za-
bm. z Polonią

Warszawa u siebie. Ten mecz bok 
serzy konińscy powinni bez więk 
szych trudności rozstrzygnąć na 
swoja korzyść, natomiast znacz­
nie trudniej będzie z dwoma 
ostatnimi przeciwnikami w wal­
kach eliminacyjnych. 7 listopada 
Zagłębie wyjeżdża do Lublinian- 
ki, natomiast 21 listopada przyj­
muje u siebie Metal Tarnów. 
Wszystko wiec zależeć bedzie od 
listopadowych spotkań. Warto tu 
dodać, że 24 bm. dojdzie do bez 
pośredniego pojedynku Lublinian 
ki z Metalem. Ten mecz wiele 
wyjaśni.

Walkami drużyny Zagłębia o 
wejście do II ligi emocjonuje sie 
wielu kibiców z samego Konina 
i okolicznych miejscowości. W

20. Motocykl IMZ M-72 42371 40674 10.435 i
I I LIC Y T A C J A

21. Warszawa 203 006551 132783 36.522
22. Syrena 104 22004 74253 22.522
23. Warszawa 203 068820 122971 22.826
24. Warszawa 204 20-190629 135239 36.522

III LICYTACJA
25. Warszawa Pick-up 173139 116613 20.924 1
26. Warszawa Pick-up 20-216178 116204 23.913
27. Warszawa M-20 20-120894 90480 26.087
28. Motocykl IMZ M-72 39596 3S324 5.217
29. Motocykl IMZ M-72 191674 61247 5.217
30. Motocykl IMZ M-72 90757 58756 6.087 '
31. Motocykl IMZ M-72 65688 39468 8.696
32. Motocykl IMZ M-72 46840 44069 5.217
33. Motocykl IMZ M-72 62996 58997 6.087
34. Motocykl IMZ M-72 80S83 40705 6.087
35. Motocykl IMZ M-72 49887 39480 5.217
36. Motocykl IMZ M-72 113171 40158 7.826
37. Motocykl IMZ M-72 221738 40828 4.348
38. Warszawa M-20 26-120299 92389 26.087
39. Warszawa M-20 113433 88820 19.565

O kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubie- i
gać się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy- ;

* Lokale
Zamienię M-2, pełny kom 
fort oraz duży pokój c. o., 
ładne położenie, na dwu 
pokojowe c. o. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21435g.
Panna pracująca, poszuku 
je pokoju, może być 
wspólny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21349g
Rencistka, poszukuje pu­
stego pokoju, najchętniej 
śródmieście. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20327g.

ostatnim 
dv do 
swoich

czasie mieli oni powo- 
zadowolenia z postawy 
bokserów. Na mistrzo-

stwach Polski seniorów Zagłębie 
wprowadziło do finału 9 zawod­
ników. z których 6 zdobyło ty­
tuły mistrzów Wielkopolski. Rów 
nież młodzież bokserska Konina 
spisuie sie bardzo dobrze. Na wo 
iewódzkiei spartak’adzie młodzie 
ży zdobyli oni 4 złote. 3 srebrne 
i 3 brązowe medale. Trenerem 
bokserów Zagłębia jest wielokrot 
ny reprezentant Polski, doskona­
ły on?iś zawodnik Tadeusz Grze 
lak. (s)

. „„„„ A v_ • I Fortepian Bechstein — ; nUpnO j?9 AprzedaŻ piękny ton — sprzedam.
■ Poznań, Chwaliszewo 70

Kupię oryginalną przycze 
pę do MZ, względnie ja- 
wowską. Franciszek Ko­
walczyk, Pruśce, poczta 
Runowo pow. Wągrowiec. 
_____________ 19991g

Sprzedam krowę wysoko 
cielna. Złotkowo 13 za Su-
chymlasem. 21369g
Sprzedam szafę 4-drzwio- 
wą jasną, pokój stołowy, 
inne. Jarochowskiego 53 
m. 1, wejście z Winklera,
godz. 19—21. 21308g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 19447g

tDnia 13 października 1971 r., opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
zakończyła swój pracowity żywot w wieku 78 

lat, moja najukochańsza żona, nasza mamusia, 
teściowa, babunia i prababcia, śp.

STANISŁAWA PLEWIŃSKA
ź domu ANDRUT

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Naramowicach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż i rodzina

21513?

tW dniu 13 października 1971 r. zmarł nagle 
w wieku 57 lat ukochany mąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

BERNARD SOSNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 13.25 z kaplicy 
wie.

w sobotę, dnia 16 bm. 
cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 34 m. 5.

żona z rodziną
21555g

m. 9, Czamański. 21463g

Sprzedam tanio szynszyle. 
Adam Adamski, Kraków,
Mogilska 86. K8022

Karakuły sztuczne popie­
late 650,— za metr, sprze­
dam. Głogowska 124 m. 9,
godz. 16—19. 20394g

Fortepian zagraniczny, sza 
fę kuchenną i różne me­
ble — sprzedam. Fietz — 
Dzierżyńskiego 3 m. 1.

20558g

Sypialnię białą stylową — 
tanio sprzedam. Telefon 
322-42, godz. 17—21.

20117g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax i kuźnię połową. Po­
znań, ul. Chełmińska 14
m. 1, 19007gpr

Sprzedam działki zatwier­
dzone pod budowę. Le­
szno, Klonowicza 10.

,  1801p

Sprzedam sypialnię, cena
3.500 zł. Waligórski, 
Strzelecka 21 m. 3.

ul.

19955g

Sprzedam pianino — pły­
ta metalowa, łóżka, toalet 
kę, nocne stoliki. Poznań.
Miła 17 m. 3. 19948g

Sprzedam długą suknię 
ślubną na szczupłą osobę.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 20011g.

Grun­

+ Dnia 13 października 1971 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 82

MICHAŁ OBST
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Grochowska 135 m. 2. 21520g

tDnia 14 października 1971 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., w 79 roku życia nasza najdroż­

sza matka, babcia, prababcia, teściowa i cio­
cia, śp.

WIKTORIA PORADA
z domu KOł.CZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm, 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

2,l515g

Sprzedam dom dwurodzin 
ny w surowym stanie we 
Wrześni. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19907g.

0 Zguby Różne
Zagubiono cedułę na wę­
giel III i IV kwartał nr 
845974, wydana przez 
ZNTK Ostrów Wlkp., na 
nazwisko Władysława Ar 
matys, Ostrów Wlkp., ul. 
Świerczewskiego 23 m. 5.

1809p

Gręplowanie wełny, waty,

sokości 10 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek 
— NBP IV O/M Poznań nr 1231-G-4094, najpóźniej w 
przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy podać mar­
kę i nr silnika pojazdu.

Klient biorący udział w licytacji kilku pojazdów 
zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy pojazd.

Niżej wymienione pojazdy można oglądać:
poz. 7 — Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt 

— Ostrów Wlkp., ul. Prof. Kaliny 93;
poz. 25 — Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt

— Leszno, ul. Krzyckiego 28; 
poz. 39 — Centr. Związek Sp. Pracy Biuro Org.

Targów i Reklamy — Poznań, ul. Kasprza­
ka 1.

Pozostałe pojazdy można oglądać w PP „Motozbyt” 
Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9 (mag. pojazdów 
używanych), od dnia 18. X. br. do dnia 28. X. br. z 
wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 11 do 14, w soboty 
do 12.
Uwaga! Motozbyt PP nie udziela żadnej gwarancji 

na sprzedany pojazd i nie odpowiada z 
tytułu rękojmi za wady fizyczne sprze­
dawanych pojazdów. K7990

Samochody
Auto-Service — Kraszew­
skiego 30, poleca gwaran-
towane zabezpieczenia
podwozi asfaltem. Specjał 
ność naprawa samochodu
Syrena. 18997g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
przebieg 40 tys. km, stan 
bardzo dobry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20009g.
Sprzedam Syrenę 103. Bi­
skupińska 129 m. 1. Po- 
dolany. 19944g
Sprzedam okazyjnie War­
szawę z radiem i częścia­
mi zamiennymi. Luboń 3, 
ul. Wł. Skóry 8 m. 3.

19931g

Kupię Fiat 600 do remon­
tu, do 20.000 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19934g.

Sprzedam Moskwicza 407.
Tel. 401-30. 20017g

Kupię nadwozie samocho­
du osobowego. Może być] 
po wypadku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19966g.

Sprzedam nową Warsza­
wę Combi. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20139g.

Sprzedam Warszawę. Ry­
nek Łazarski lOa m. 2, od
godz. 16. 20181g

tDnia 13 października 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, syn, oj­
ciec, brat, teść, dziadek, przeżywszy lat 46, śp.

TADEUSZ KOSZUTA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Piątkowskiej,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

21S50g
RODZINA

+ Dnia 14 października 1971 r. zmarł niespodzie­
wanie w 69 roku życia, mój ukochany mąż, 

nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek

PAWEŁ NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Naramowi­
cach.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Sarmacka 1 m. 1. 21525g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
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Pokój, kuchnia, łazienka, > 
c. o., III ptr., ul. Klono- i 
wa (31 m1), zamienię na 2 j 
pokoje z kuchnią, tylko z 
c. o., również spółdziel­
cze. Warunki do uzgodnię 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19964g.
Kupię pokój wyłączony, 
Jeżyce — Stare Miasto. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19980g.
Pokój dla licealistów. Ul. 
Sosnowa la, w godz. 16—
18. 19993g
Małżeństwo, przyjmie do-
zorstwo mieszkaniem.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 19999g.

0 Nieruchomości

szarpanie szmat na
kołdry. Poznań, Piękna 47 
naprzeciw Ogrodu Bota­
nicznego. 21246g

Sprzedam domek 4-izbo- 
wy, wolny, wyłączony, pe 
ryferie Poznania. Komuni I
kacja miejska, cena
220.000,—. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21208g

Kupię parcelę budowlaną” 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19927g.
Sprzedam parcelę ogrodni
czo - budowlana 
wskaże „Prasa”
waldzka 19 dla 19961g.

Adres
Grun-

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. — 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 18033g

0 Matrymonialne
Panna, samotna z miesz­
kaniem, lat 40, wykształ­
cenie średnie, uczciwa, go
spodarna pozna odpo-
wiedniego pana, najchęt­
niej wdowca do lat 48. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1810p.

Kawaler lat 27 z zawodem 
i na stanowisku — pozna 
pannę z dzieckiem lub 
wdowę z dzieckiem od 25 
—29 lat, może być uboga. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1814p.

Kulturalna 
prezencji, 
kształcenie, 
sku, pozna

pani dobrej 
wyższe wy-
na stanowi- 
odnowiednie-

go, wartościowego nana 
50—55 lat; wdowca lub ka 
walera w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19283g.

W dniu 13 października 1971 r. zmarła

MARIA WINNICZAK
były długoletni pracownik i członek naszej Spół­
dzielni. odznaczona Krzyżem Kawalerskim Or-
deru Odrodzenia Polski Srebrnym Krzyżem

Zasługi — Honorową Odznaką m. Poznania.
W naszej pamięci pozostanie jako ceniona to­

warzyszka i koleżanka oraz ofiarna działaczka 
społeczna.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Zarzad — POP PZPR — Rada Zakładowa 
Rada Spółdzielni — Współpracownicy 

Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 
w Poznaniu.

K8046

Dnia 13 października 1971 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie odszedł od nas na zawsze mój naj­
droższy mąż. nasz ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 37, śp.

IGNACY KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.40 na cmentarzu
W smutku pogrążeni 

żona, córka, synowie,
Poznań, Wyłom 93.

sobotę, dnia 
junikowskim.

synowe, zięć

16 bm.

i wnuki
21473g

tW dniu 12 października 1971 r. usnęła na 
wsze przeżywszy lat 63 nasza najdroższa 
na, matka, teściowa i babcia

MARIANNA SOWIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15

za- 
żo-

bm.
o godz. 8.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

21466g
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Piątek Słońce: 6.16—17.00

TEATB¥

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

NOWY — g. 19 ..Koniec księgi 
VI”.

OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Dama od 

Masima”.
MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 

Ma isterklenka”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ..Wyzwolenie” 
KOŚCIAN: ..Incydent”. 
KORNIK: ..Akcja Brutus”. 
LESZNO: „Nie lubię poniedział 

ku”.
NOWY TOMYŚL: „Milion za 

Laurę”.
OBORNIKI: .Z zimna krwią” i 

„Gwiazda Południa”.
ŚRODA: ..Piękność dnia” i 

„Człowiek z M-3”.
SZAMOTUŁY: „Złoto Macken- 

ny”.
WĄGROWIEC: „Boom” i „Nie­

śmiertelni Flip i Flap”.
WRZEŚNIA: „Nie lubię ponie­

działku”.

. FOTOPLASTIKON — g. 12—2f> 
..Afryka Zachodnia”.

W POZNANIU

UAM — g. 19.30 — Koncert sym­
foniczny muzyki popularnej: dy­
rygent — Agnieszka Duczmal, 
soliści: Krystyna Kuiawińska — 
sopran Waldemar Pawłowski — 
tenor.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.20 40 minut z muzyka; 
8.10 Plebiscytowa piosenka mie­
siąca: 8.15 Mozaika muzyczna; 
8.44 Jak. o czym, dlaczego: 9 Dla 
kl. IV liceum — zajęcia fakulta­
tywne grupy biologiczno-chemicz 
nej: „Fotosynteza a problem ży 
wienia ludzkości”; 9.20 Polskie 
tańce ludowe w wyk. zesp. ludo- 
wvch PR: 9.40 Dla przedszkoli: 
„Wędrówka listów” — aud. slow- 
no-muz.: 10.05 . Rzeczywistość” — 
fragm oow.: 10.25 Koncert roz­
rywkowy; 10.50 Gra zespół K. 
Sadowskiego: 11 Dla kl. VIII (ję­
zyk polski): „Karol z Atmy” — 
rep .literacki: 11.30 Dedykujemy 
II zmianie: 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 12.25 Melodie 
i rvłmv dla wszystkich: 14 nla 
kl. IV liceum — Zajęcia fakulta­
tywne grupy humanistycznej: 
.Świat w poezji Józefa Czecho­
wicza” — esei literacki A. San- 
dauera”; 13.20 Swojskie melodie 
gra Zespół Akordeonistów T. We­
sołowskiego: 13.40 „Więcej. lepiej, 
taniej”: 14 Reportaż literacki: 
..Slubv fabryczne”: 14.20 Koncert 
nolskiei muzyki klasycznej: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców: 16.05 „Alfa i Omega” — ma 
gazyn popularny: 16.30 Popołudnie 
z młodością: 18.50 Muzyka i Aktu 
pinnśej- i" 15 Poradnik tele-ama- 
tora: 19.20 Moto-sp-awy: 19.30 
Koncert życzeń: 20.30 Muzyczne 
pocztówki z Pragi i Bratysławy; 
21 Gospodarskie rozmowy; 21.15 
Z księgarskie) lady; 21.20 Muzy­
ka: 21.30 „Szli na zachód”... — 
montaż słuchowiskowy; 22 Trans 
misia międzypaństwowego meczu 
bokserskiego Polska — Irlandia 
Południowa: 23.10 O co tu cho­
dzi?: 23.15 Kompozytor tygodnia 
— Claude Dehussy; 0.10 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 10.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24 1. 2. 2.55.

PRncniM If: Fala 407 m i UFF 
69.74 MHz: 8 „W trosce o nasze 
dziecko”: 8.35 Mana bohaterstwa: 
8.50 Z z;emi mazowieckiej — Pieś 
ni i tańce w wvk. zesp. lud. PR: 
9 Muzyka onerowa: 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Z nagrań Ork. Mando- 
lin‘stów Rozgł. Łódzkiej PR: 10.25 
Opowiadania J. Popowa: 10.45 
Z twórczości niemieckich roman­
tyków: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 „Przechadzki no Pozna 
niu”: 13.40 „Ta staruszka” — opo 
władanie z tomu pt.: „Cocktail u 
księżny Georgiiew”: 14.05 Polscy 
piosenkarze i zespoły w zagranicz 
nvm renertuarze: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Koncert Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej PR: 15.20 By­
ło puzonistów ■wielu... Dziś wysta 
Pi trzech: Andrzej Piela. Ray 
Sims i Benny Green: 15.30 War­
szawski pamiętnik muzyczny: 
17.15 .Strzeszynek — to nie tylko 
motel”: 17.25 Poznański koncert 
życzeń: 17 55 Radioexpress; 18.10 
Komentarz aktualny: 18.20 „Son­
da” — dźw. przegląd społ.-ekono­
miczny; 19.15 Jezvk angielski; 
19.30 Transm. z Filharmonii Naro 
dowei w Warszawie — J F. Haen 
del: „Mesjasz” — oratorium w III 
częściach: 21.53 Dźwiękowe wyda­
nie miesięcznika „Jazz”: 22.23 
Non ston taneczny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Henri De 
sa: 8.05 Mój magentofon: 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 Love story 
— 2 ode. Dow.: 9.10 Tu Studio 
Gdańsk: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 
Aznavour z drugiei ręki; 10 
Deutsch im Funk: 10.15 Aud. ra­
dia ONZ: 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 „Pani Boverv” — ode. 14 now.; 
12 25 Muz. uniwersalna: 13 Na 
lódzkiei antenie: 15 P<atv do bry­
dża — gawęda: 15.10 Przeboje bez 
słów: 15.34 Kwadrans ze znakiem 
zanvtania: 15.50 Snotknie z zesp. 
Christie: 16.15 Piosenki o piosen­
kach: 16.30 Ballady na głosy i in-
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Coraz więcej wędlin z Gniezna

Fot. — J. ChlastaZakłady Mięsne w Gnieźnie przebudowały ostatnio i uno­wocześniły pomieszczenia swe go Wydziału Produkcji Wę­dlin i Wyrobów Wędliniar­skich. Dzięki temu można tam było zainstalować nowoczesne urządzenia między innymi tzw. mieszałki próżniowe (patrz zdjęcie), które w znacznym stopniu ułatwią pracę załogi i wpłyną również na jakość spo rządzanych tu wyrobów wę­dliniarskich., Dotychczas Wydział ten pro dukuje dziennie 7 — 8 ton wędlin, obecnie zaś, dzięki przeprowadzonej modernizacji, będzie mógł dostarczać na ry­nek około 11 ton tych wyro­bów. Modernizacja ta nie zo­stała zresztą jeszcze zakoń­czona. przewiduje się bowiem w najbliższym czasie dobudo­wać jedno piętro i wówczas gnieźnieńskie zakłady będą produkować 15 ton wędlin dziennie.Główny kłopot przy produk cji sprawia brak chłodni: bę­dzie ją jednak można urzą-

LATAWCEM POD NIEBO
SZAMOTUŁY. Z inicjatywy sek­

cji modelarskiej PDK w Szamotu 
lach, 24 października br. odbędzie 
się na stadionie sportowym MKS 
Sparta konkursowy pokaz lataw­
ców skrzynkowych i płaskich, w 
dwóch grulach: dla dzieci i dla 
młodzieży do lat 16.

Fundatorem upominków dla zwy 
cięzców będzie TKKF. Młodzież hę 
dzie miała okazję zwiedzić mode­
larnię w Domu Młodzieżowym.

Organizatorzy przyjmują jeszcze 
zgłoszenia kandydatów do konkur 
su na „Święto latawca”.

DZIEŃ ZNACZKA
SZAMOTUŁY. Miejscowe Koło 

Filatelistów, zrzeszające ponad 100 
członków, odbyło spotkanie towa­
rzyskie z okazji Dnia Znaczka. Wy 
głoszono okolicznościowy referat o 
powstaniu ruchu filatelistycznego 
w Polsce. Zasłużonym członkom 
tej organizacji wręczono dyplomy 
uznania oraz upominki filatelistycz 
ne. (mr)

WYŻSZA WIEDZA -
LEPSZA PRACA

OBORNIKI, W Ośrodku Szkole­
nia Zawodowego CZSP w Łopisze- 
wie w pow, obornickim trwają o- 
becnie kursy: dla pracowników d/s 
transportu i służb inwestycyjnych 
w WZSP Poznań oraz dla techni­
ków normowania pracy z terenu 
woj. warszawskiego. Ukończenie 
kursów pozwoli prawie 100 ich u- 
czestnikom podnieść wiedzę facho-^ 
wą.

strumenty: 16.45 Nasz rok 71: 17.05 
Ouodlihet. czyli co kto lubi, 17.30 
Love Story - 3 ode. pow.: 7.40 
Piosenki ze Scenki; 17.55 R^>o- 
wa encyklopedia kultury; 18—O D. 
Butehude — Preludium i fuga fis- 
moll: 18.35 Mój magnetofon: 1.-0 
Tylko po hiszpańsku: 19.45 polity­
ka dla wszystkich: 20 Uchom sło­
nia — program muzyczny: 20.25 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywk.; 
21.50 Onera G. Verdiego „Don Car 
los”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Blood. Sweat and Tears; 
22.15 Trzv kwadranse jazzu: 23 
Swoie ulubione wiersze recytuje 
J. Jedlewska: 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów — „Dwaj wńelcy 
Węgrzy — I.iszt i Bartok: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Eugeniusz Klacz 
kin.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30 
10.30. 12.05. 15.30. 17 18.30. 22.

TELEWIZiA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 

— TV Kurs Rolniczy: „Produkcja 
nasz i organizacja żywienia w go 
snodarstwie” — cz. II; 9 — Zaję­
cia techniczne (kl VII): „Meta­
le”: 9.30 — „Hasło Korn” — film 
fab. prod. nolskiei: 10.55—11.25 
Dla szkół (kl VIII) — Wychowa­
nie obvwatelsk;e: „Nasza rada”; 
11.55—12.25 — Dla szkół (kl. VII) 
— Wychowanie nlastvczne: „Rzeź 
ba”: 12.45—13.15 — Dla szkół (kl. 
I—III lic.) — Przysposobienie 

dzić po dokonaniu nadbudo­wy pomieszczeń zakładu. Wprowadzi się wtedy również pracę na II zmiany.Załoga stara się też we wła snym zakresie usprawniać ciężką pracę fizyczną. Dzięki pomysłowi racjonalizatorskie­mu skonstruowano np. taśmo ciąg, który bardzo ułatwił za­ładunek towarów na samocho dy.Natomiast nowością w asor tymencie produkowanych tu wyrobów są tzw wędliny bez- osłonkowe — trwałe i aroma­tyczne choć nieowędzane, przypominające wyglądem ru­lony wyjętej z puszki szynki konserwowej. Wędliny te znaj dą się w sklepach w IV kwartale br. (wch)
Z Kościana

Odbiorcy gazu oczekują 

regularnych wizyt inkasentówSposób inkasowania należno ści za zużycie prądu i gazu był w Kościanie przed laty być mo że nie najlepszy, dla Elektrow ni i Gazowni, ale za to niezwy kle wygodny dla klientów. Raz w miesiącu, w wyraźnie określonym dniu, przybywali do domów inkasenci.Byłoby tak zapewne do dziś, gdyby nie fakt, że w poszuki­waniu finansowych rezerw wprowadzono „usprawnienie”, polegające na zlikwidowaniu inkasentów gazowni i przeka­zaniu wykonywanych przez nich czynności inkasentom Za kładu Energetycznego. Sprawę jednak — jak to zwykle bywa — postawiono „na głowie”, przerzucając ciężar usprawnię nia na odbiorców. Inkasenci przestali być stałymi, regularny mi bywalcami kościańskich mieszkań. Przychodzili zrazu z kilkudniowym, później zaś — tygodniowym, miesięcznym i kwartalnym opóźnieniem.W bieżącym roku inkasenci Zakładu Energetycznego w Kościanie odwiedzają użytków ników prądu i gazu raz na 3— 4 miesiące. Wpadają niezapo­wiedziani, znienacka, „na kwa drans” przed pierwszym, przed kładając użytkownikom „sło­ne” rachunki, nierzadko'prze­kraczające 500 zł.
obronne: „Służba wojskowa za­
szczytnym obowiązkiem”: 15.20 
Politechnika TV — Matematyka 
(I rok): „Permutacje i wariacje” 
oraz „Kombinacie” i , Wzór New 
tona”: 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — ..Pan Półka i spół­
ka”: 17.35 — Nie tylko dla pań: 
17.55 — Magazyn medyczny; 18.25 
— Kronika i Aktualności: 18.40 — 
Gramy o telewizor — teleturniej; 
19 — „Ojciec Maksymilian Kol­
be” — polski film dokumentalny; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
.Diament radży” — nowela filmo 
wa TVP: 20.30 — Tygodnik spo­
łeczno-polityczny .Kraj”: 21.10 — 
„Helena” — film fab. prod. ang.; 
22 — Dziennik: 22.20—23.25 — Poli 
technika TV (powt.).

SOBOTA — PROGRAM I: 9— 
9.30 — Geografia (kl. V): „Ziemia 
nasza planeta”: 10—11.25 — „Fał­
szywy krok” — fab. film USA 
(16 1.); 11.55—12.15 — Geografia
(kl. VIII); „Kanada”: 15.55 —
Nauczyciele śpiewają: 16.15 —
Redakcja szkolna zapowiada: 16.30 
— Dziennik: 16.45 — Dla młodych 

— • Tróimecz harcerski”’ 
17.50 — . Spotkania z przyroda” 
— ..Ochrona lasu” — „Polska me 
toda biologiczna”: 18.20 — Kobie­
ta współczesna: 18.35 — „Tele- 
Echo”: 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor: 20.20 — . Non-Stop” — 
magazyn rozrywkowy: 21.50 — 
Dziennik i Wiadomości snorto- 
we: 22.10 — „Fałszywy krok” — 
film fab. prod, USA (16 I.).

Lepsze wyniki - ambitne
W społeczności wiejskiej od lat narastają przeo­brażenia w kierunku socjalizacji życia. Największe przemiany występują w sferze działalności produkcyjnej rol­ników, co jest rezultatem wią­zania się drobnej gospodarki chłopskiej z uspołecznioną wła snością w rolnictwie. Oprócz prywatnych środków produk­cji istnieją bowiem państwowe i spółdzielcze i z nich może w coraz większym stopniu korzy stać ludność wsi. Rozwój kółek rolniczych, państwowych gos­podarstw rolnych i umacnianie się spółdzielni produkcyjnych wywołuje zatem głębokie zmia ny w społecznym obliczu pol­skiej wsi.

Dla wyżywienia krajuNa koniec minionego roku w województwie poznańskim gospodarowało 312 rolniczych spółdzielni produkcyjnych. Zaj mując stosunkowo niewielki a- reał (5,3 procenta ogółu użyt­ków rolnych) dawały one zna­czną produkcję towarową, do­starczając z każdego hektara gruntów ornych 660 kg zbóż i 112 kg żywca. Pomimo lat nie­korzystnych w rolnictwie, zde cydowanie przewyższały wyso kością plonów inne sektory gospodarki. Wystarczy powie­dzieć, że dają średnio na po­trzeby wielkopolskiego rolni­ctwa około 11 procent zbóż kwalifikowanych i ponad 8 procent sadzeniaków. Specjali zuje się w tym 68 spółdzielni, a są możliwości, aby każde gos podarstwo zespołowe było pro ducentem materiału siewnego.

Codziennym problemom oby wateli poświęca się dziś wiele uwagi. Jedną z takich dokucz­liwych bolączek — sprawę in­kasowania należności za prąd i gaz polecamy uwadze kierów nictwa Rejonu Energetycznego w Kościanie i zainteresowa­nych czynników, (zi)
Sztandar 

dla szkolnego 
koła PCKW związku z obchodzonym obecnie 50-leciem działalności szkolnych kół PCK 16 bm. o godz. 11.30 odbędzie się uro­czystość wręczenia sztandaru szkolnemu kołu PCK przy Za sadniczej Szkole Zawodowej w Lesznie. Sztandar ufundo­wany został przez Komitet Rodzicielski szkoły oraz mie­szkańców Leszna. Jest to pierwszy w Wielkopolsce przy padek tak wysokiego uznania dla pracy społecznej szkolne­go koła.Uczniowie ZSZ w Lesznie mają duże osiągnięcia w za­kresie popularyzacji honoro­wego krwiodawstwa; posiada­ją własny bank krwi.Podczas uroczystości zosta­nie również wręczony kołudyplom uznania, proporzec o- raz zbiorowa Odznaka Honoro wego Krwiodawcy, przyznana przez ZW PCK.Pierwszy punkt uroczystości przewiduje sesję naukową na temat działalności Czerwone­go Krzyża na świećie, w Pol­sce i w szkole; część drugą wypełni program artystyczny i zabawa młodzieżowa, (w)

Radni Szamotuł postulują 
rozbudowę białej służbyOstatnio odbyła się w Szamo tułach sesja Prezydium PRN poświęcona ocenie działalnoś­ci służby zdrowia w powiecie. Świadczone przez nią usługi nie mogą zaspokajać potrzeb społeczeństwa z uwagi na sła­by rozwój bazy materialnej oraz brak kadr.Podjęta uchwała mówi więc m. in. o rozbudowie Szpital?

„Dążyć należy do szybkiego 
postępu w wzroście plonów w 
gospodarstwach uspołecznio­
nych i poprawie ekonomicz­
nych wyników produkcji. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne i 
rolnicze spółdzielnie produkcyj 
ne powinny zwiększyć produk 
cję nasion bardziej wydajnych 
odmian głównych roślin upra­
wowych i produkcję zwierząt 
zarodowych dla potrzeb gospo 
darstw chłopskich” .— czytamy w Wytycznych na VI Zjazd partii. Wielkopolska gospodar­ka zespołowa wychodzi naprze ciw tym zadaniom. Już w ro­ku ubiegłym osiągnęła średnią czterech zbóż w granicach 23,4 kwintala z hektara, to jest o 3,4 kwintala wyższą niż w gos podarce indywidualnej.Jest to skutek przede wszy­stkim rozsądnie prowadzonej specjalizacji w produkcji zbo­żowej, systematycznego odna­wiania materiału siewnego i sa dzeniaków, starannej agrotech niki, wprowadzania na szero­ką skalę odmian intensyw­nych, które (pszenica i jęcz­mień) zajmują 56 procent ogól nej powierzchni uprawy zbóż. Wpływa na wzrost plonów większe zużycie nawozów sztu cznych (220 kg na hektar w ro ku 1970) i ochrona roślin. Spół dzielnie, które tych zasad prze strzegają w codziennej prakty ce gospodarczej, mogą się po­szczycić świetnymi wynikami.Produkując około 89 tysięcy ton ziarna, wielkopolskie spół­dzielnie produkcyjne sprzeda­ły z tego państwu w roku u- biegłym ponad 59 tysięcy ton (prawie 67 procent), a więc przeszło półtora raza więcej niż w roku 1965. Nie jest to os tatnie słowo wielkopolskich spółdzielców.

Wielkie rezerwy w hodowliOprócz specjalizacji w pro­dukcji roślinnej, na plus wiel­kopolskim spółdzielniom zapi­sać trzeba wysoką dynamikę przyrostu pogłowia zwierząt gospodarskich, głównie bydła, a w bieżącym roku również trzody chlewnej. Odchów mło dego bydła rzeźnego w takich kombinatach, jak np. Buszew- 
ko-Dębina czy Nowy Świat, przynosi znaczne zyski gospo­darce zespołowej i krajowej w postaci cennych dewiz za eksport opasów. Wielkopolskie spółdzielnie produkcyjne do­starczyły w ubiegłym roku bli sko 7 tysięcy ton żywca woło­wego, to znaczy jedną trzecią wyprodukowanej w gospodar­ce zespołowej kraju ilości, pod czas gdy żywca wieprzowego trzy czwarte. Możliwości roz­
szerzenia hodowli trzody chlew 
nej nadal jeszcze istnieją przy 
dalszym rozwoju kontraktacji 
i kooperacji gospodarstw zes­
połowych z działkami przyza-

Ze Śremskiego

Placówki k-o 

pełne inicjatywyW ubiegłą niedzielę odbyła się w Książu (w pow. śrem- skim) powiatowa inauguracja roku kulturalno-oświatowego 1971-72, podczas której dokona no oceny dotychczasowej pra­cy placówek k-o i przedsta­wiono nowy program dzia­łania. Pomimo że nie wszędzie jeszcze jest odpowiednia baza kulturalno-oświatowa w posta ci bibliotek i ich wyposażenia, powiat śremski za rok ub. uzy skał 10 lokatę w wojewódz­twie pod względem liczby czy­telników, zaś 3 miejsce jeśli chodzi o czytelnictwo na wsi, osiągając 24.7 proc, czytelni­ków w stosunku do ilości mieszkańców. Biblioteki brały

Powiatowego w Szamotułach, o budowie wiejskich ośrodków zdrowia m. in. w Grzebienisku 

zamierzeniagrodowymi, co w tym roku da je dodatkowe dziesiątki ton mięsa. Podobne rezerwy są w hodowli drobiu, rozwijającej się pomyślnie w latach poprze dnich (pięciokrotny wzrost od 1966 r.), która przynosi rocznie do 1200 ton żywca.Oceniając pozytywnie do­tychczasowe osiągnięcia spół­dzielczości produkcyjnej. Pre­zydium WRN w Poznaniu zwraca uwc-gę w swej uchwa­le (z czerwca br.) na niedociąg nięcia uniemożliwiające pełne wykorzystanie istniejących w spółdzielniach rezerw produk­cyjnych oraz hamujących szyb ki proces przekształcania się wszystkich gospodarstw zespo łowych we wzorcowe ośrodki.
Ofensywny program działaniaPrezydium WRN zaleca Wo­jewódzkiemu Związkowi RSP organizowanie iiowych gospo­darstw, oraz szybsze umacnia­nie słabych ekonomicznie spół dzielni.W ostatnich latach pow stało 10 nowych gospodarstw kolektywnych, a z połączenia sąsiadujących ze sobą gospo­darstw — 23 silniejszych eko­nomicznie organizmów. Cho­dzi m. in. o zaktywizowanie samorządu spółdzielczego, o szersze wykorzystywanie u- prawnień statutowych, o okre sowę omawianie na zebraniach walnych wyników ekonomicz­nych.W programie działania na la ta przyszłe nie może zabrak­nąć tak istotnych momentów, jak podnoszenie kwalifikacji bgółu członków spółdzielń, za­początkowane szkoleniem spe­cjalistycznym, dzięki czemu w latach 1966 — 1970 prawie 850 osób zdobyło tytuły zawodo­we. Zwraca się uwagę na po­prawę warunków socjalno-by­towych ogółu spółdzielców i ich rodzin, na potrzebę rozwo­ju życia kulturalno-oświato­wego, na estetykę spółdziel­czych ośrodków gospodar­czych i mieszkalnych. Tylko dostatnie, wzorowo prowadzo­ne, zadbane gospodarstwa spół dzielcze mogą stanowić wzo­rzec gospodarczy i kulturalny dla reszty wsi.-W klimacie ogólnego zaan­gażowania, zarówno ze strony samych spółdzielców, związ­ków spółdzielczych, jak i władz terenowych łatwiej bę­dzie realizować zwiększone za dania przyjęte na bieżącą pię­ciolatkę. W produkcji planuje się m. in. osiągnięcie 28 kwin­tali z ha czterech zbóż, 220 kwintali ziemniaków, 380 kwin tali buraków cukrowych. To z kolei umożliwi skok w hodow li inwentarza: bydła, trzody chlewnej i owiec. Wykonanie tych zadań podniesie rangę spółdzielczości produkcyjnej.

MARIA POLCYNOWA 

czynny udział w wielu konkur sach lokalnych i1 ogólnopol­skich. W ogólnopolskim konkur sie czytelniczym literatury spo łeczno-politycznej I nagrodę zdobył zespół czytelniczy z punktu bibliotecznego w Zbru- dzewie, a Biblioteka Gromadź ka w Nieslabinie zajęła w tym konkursie 8 miejsce w kraju i otrzymała nagrodę Ministra Kultury i Sztuki.

i Wróblewie, o potrzebie przy­spieszenia trwającego kilka lat remontu Zakładu Specjalistycz nego w Pożarowie oraz utwo­rzenia stacji „Sanepid". Drogą do wzrostu liczby lekarzy- po­winno być zwiększenie naboru stypendystów, (mr)

W Powiatowej Poradni Pra­cy Kulturalno-Oświatowej ut­worzono dużą biblioteczkę re­pertuarową i wypożyczalnię kostiumów. Istnieją też przy niej 3 zespoły muzyczne oraz zespół śpiewaczy ,-Moniuszko". Poradnia zajmuje się również upowszechnianiem różnego ro dzaju wystaw plastycznych, które organizuje w wielu in­nych klubach i świetlicach.Poważnym osiągnięciem w życiu kulturalnym miasta i po wiatu śremskiego jest działał ność Towarzystwa Muzyczne­go. które prowadzi Społeczne Ognisko Muzyczne z dwoma filiami (w Wyrzece i w Manie­czkach). kształcące 182 dzieci i młodzieży. Uczniowie i absol­wenci Ogniska tworzą różnego rodzaju zespoły muzyczne. To warzrstwo Muzyczne posiada też 30-osobową orkiestro d°tą, mały zespół orkiestry symfo­nicznej, zespół akni-H^onfU stów i zespól wokalny. ^T)


